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R o z p o c z ę ć  s ą  w l t Y i a  b i t w a  n o r s k a
5 krąSow nikdw  niemieckich i kolos morski „G neisenau" za topili lo rw e d zy

W wirze oramatycznycii wyflarzti
na północy

Szybki bieg wypadków ubieg- 
łycn crwoch dni prześcignął wszel­
kie oczekiwania. Dziewiąty kwiet- 

*  mc minął w całym świecie w al- 
moiferte niezwykłego naprężenia 
i emocji, kamy wojny śv. .atowej 
nag.e zostały rozszerzone. Przed 
potężną flotą brytyjską otworzyły 
się perspektywy stoczenia z flotą 
niem ecką walnej bitwy, boju, kto 
ry może zaważyć na losach obec 
n« wojny.

Od samego.rana, donoszą dzień 
niki belgijskie, gromadziły się na 
Dwwnmg Str. olbrzymie tłumy 
Anglików. Brytyjczycy pozbyli się 
przysłowiowej fiegmy. Tłum żądał 
wiadomości - jaką jest reakcja 
Anglii. Jak się słało, że flota an 
gieiska, potężna „home fleel ' nie 
przeszkodziła N.emcom w ich no­
wej błyskawicznej akcji? W tej 
mjierii może być tylko jedna o d ­
powiedź- potwierdzona w specjal­
nych depeszacłu aczkolwiek akcja 
niemiecka Dyla przygotowana i u p  
lanowana z góry, aczsolwie*. sztab 
niemiecki opracował to nowe po- 
sunięcie dokładnie i precyzy'nie, 
przyszło ono dla at aniów nieocze 
kiwanie. Słynny „Sfccref Serv u  , 
poiędze którego nawet propagan­
da niemiecka poświęca ryle miej­
sca t tyim lazem me zdał egza- 
r .inu

Dopiero w perspektywie jedne­
go dnia można zdać sobie co- 
kładnie sprawę z błyskawicznej 
szybkości jaką tocz/iy się wypad­
ki. Narody skandynawskie przeży­
wają prawdziwy dramat. Pełen 
dramatycznego wyrazu Dył ostat­
ni akord przemówienia króla Chrys 
liana przez raoio do narodj ciuń- 
s lei ego, w klórym król wzywał 
Duńczyków do zachowania spo­
koju i goanosci, „niech Bóg nas 
chroni, niech Bóg chroni Danię".

Tymczasem niemieckie kolumny 
zmotoryzowane obsadzały resztę 
ważnych punktów strateg‘czaych 
Danii, zaś niemiecki a władze woj­
skowe, jak donoszą dzienniki 
szwedzkie, przystąpiły już do  rek­
wizyty! produktów rolnych i spo­
żywczych dla potrzeb armii.

Gazety szwedzkie dodają, że 
przedstawiciele n.emiecl.iej wła 
dzy wojskowej płacili za rekwiro- 
wany towar specjalnymi Donami.

W  Norwegii trwały przez pierw­
szą połowę dnia, co stwierdzają 
również komunikaty niemieckie, 
zacięte boje. Szczególnie zacięcie 
broniły się miasta Oslo i Christian 
sund.

Zgodnie z memorandum rządu 
niemieckiego siły wojenne Rze­
szy, morskie, ląaowe i Dowietrzne, 
użyły wszelkich środków celem 
z*amania oporu — Oslo zostało 
zajęte, potwierdziły się równ:eż 
Wiadomości o zajęciu Bergen, 
Trondheim i Narwick. Wojska nor­
weskie cofnęły się na łych odcin­
kach z nad wybrzeży wgłąb kraju. 
F^ont walki, sądząc z ostatnich d e ­
pesz, ustabilizował się na linii 
Oslo— Hamar — nowej siedziby 
rządu norweskiego

Dzienniki belg-,Si ie i holender­
skie twierdzą, że do wiadomości, 
pochodzących ze źródeł niemiec­
kich, a głoszącym o tym, że Nor­
wegowie zaniechali oporu należy

się odnieść ż rezerwą. Komunika­
ty angielskie podają, że walki na 
froncie Oslo— Hamar ‘oczą się da­
lej. Górzyste tereny, hamujące po­
suwanie się oddziałów zmotoryzo 
wanych, uniemożliwiają akcję błys 
Kawiczną. Tymczasem, jak wiemy 
z zamieszczonych obok depesz 
na wodach Oceanu Atlantyckiego 
wzdłuż brzegów Norwegii ,,zaina- 
gurowana" została pierwsza, na 
większą skalę, bitwa mor.ka, O  
orzebiegj tej bitwy nie otrzymano 
na razie dokładnych informacyj. 
J a k  wynika z komunikatu niemiec­
kiego jednostki bojowe niemiec­
kiej floty powietrznej zaatakowa­
ły z powietrza brytyjską eskadrę 
morską na zachód od Bergen, usz­
kadzając, jak opiewa komunikat 
niemiecki, 4 okręty bojowe an­
gielskie. Angielski komunikat mó­
wi o nalocie bombowców Jego 
Królewskiej Mości na skupisko 
niemieckiej floty morskiej w Ber­
gen. Jeden krążownik niemiecki 
został ciężko uszkodzony. Samo­
loty brytyjskie powróć.ty nie usz­
kodzone na pokład awiomafk1.

Starcia pod Bergen nie mogą 
naturalnie odegrać decydującej 
roli. Są one zdaniem fachowców 
jedynie przygrywką do wielkiej 
bitwy morskiej. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że alianci wysłali na 
pomocne wody Atlantyku większe 
sity morskie oraz okręty awiomat- 
ki. Front północny staje się w tej 
chwili centralnym frontem wojny 
świafowei.

Prasa n.emiecKa przew.duje, że 
powołany w Oslo konkurencyjny 
rząd norweski przyjmie żądania 
niemieckie w kwestii oddania kra­
ju pod opiekę militarną Trzeciej 
Rzeszy. Tvmczasem jeonak rząd 
W Hamarze nie z*ożył broni, nie 
skapitulował i jako praworządny 
rząd króleslwa norweskiego, sta­
w i a  nadal ooór. Rząd fiński w Hel­
sinkach zadeklarował pomoc rzą­
dowi Norwegii i oddał mu do dy- 
soozycji swoje tadlosłacie w Hel­
sinkach i Lahti. Wczoraj na falach 
tych sfacyj popłynęły już pierwsze

komunikaty norweskie w szeroki 
świat.

O stanowisku Szwecji, która 
skupia na sobie powszechne zain­
teresowanie informujemy na in­
nym miejscu. .W zasadzie pozo­

stało ono nadal niejasne.
, Król Gustaw wygłosił przemó­

wienie wzywając naród do jedno­
ści, spokoju i opanowania. Jak 
tw ierdzą dzienniki szwedzkie, mi- 

w/pacłków Sztokholm niemo

zmienił swego oblicza. Spokój 
i skupienie cechują obecnie jego 
mieszkańców.

W perspektywie dwóch dni 
t, udno sądzić jakie dalsze konsek 
wencje poc.ągnie za soDą akcja 
na Północy. Przeżywamy wojnę 
nrepodzianek. Chwile zacisza i 
Względnego spokoju przeplatane 
są od czasu do czasu błyskawica­
mi niezwykłych wprosi wydarzeń 
i incydentów. Dotychczasowy prze 
bieg wo:ny określa ją jako wojnę 
niespodzianek. Niespodzianki jed 
nak możliwe są w każdym kie­
runku.

LONDYN. (Elta). Dzisiejsze 
poranne pism a angielsk ie na 
pieiw szych stronach wielkiemi 
literami zam ieszczają w iado­
m ości donoszące. Iż wzdłuż 
brzeyu Norwegii, w saero- 
kt jcl 4G0 mil odbywa się 
wielka bitwa morska po­
między siłami lotniczymi 
I morskimi sprzymierzeń­
ców i Niemiec.

sam olot, którego pochodzenie  
nie zostało jednak ustalone- I

K orespondent sztokholm ski 
pism a „Daily E kspress“ w 
dziale najnowszych w iadom oś­
ci p od ajt nasteoująca w iado­
m ość: „Inne krążowniki nie­
mieckie zablokowane są w 
Tronoh e?u. Flota brytyjska 
zablokowała Im wyiazd,, 
Klika okrętów niemieckich 
zablokowanych Jest w fior­
dzie Osio. Donoszą, Iż Je­
den krążownik niemiecki 
zatopiony został w pob.l- 
żu Narw.ck".

„D a ily  Enspress* pooaje, iż
korpus ekspeoycyjny sprzy­
mierzeńców i 6oo ich sa­
molotów znajduje się w 
drodze do Norwegii. Pismo  
to donosi, Iż 5 niemieckich 
okrętów wojennych w ich 
liczbie I krążownik „Gnel- 
senauu zostary zatopione. 
„GNEISENAU* INiSŁCiUlłY 
ZOSTAŁ PRZEZ NORWESKĄ 
ARTYLERIĘ PRZYBRZEŻNĄ, 
GOY WPŁYWAŁ 00 FIORDU 
OSLO. również pisma po­
dają niepotwierdzoną jesz­
cze wiadomość, iż zatoplo 
ny Jest „Bremen".

„Daily Mail" donosi, iż ubie­
głej nocy zauw ażono, że wiel­
ka ilość sam olotów  Francji i 
flngiii udała  s ę do Norwegii, 
do O i/o . PO PEWNYM CZA­
SIE, PO WKROCZENIU NiE- 
NIEC DO STOLICY NORWE­
GII, SAMOLOTYBRYTYJSKIE 
URAŻAŁY SIĘ NAD OSLO 
1 BOMBARDOWAŁY LOTNI­
SKO WOJENNE. Nastąpiły
walki powietrzne, w czasie  
których stracony został jeden

umili KSflFRWi n w  n r a  a melas
Decyzja Najwyższej Rady Wojennej Anientdw

LONDYN (Elta). P o  posie ­
dzeniu  na jw y ższe j  r a d y  w o jen  
ne j  ogłoszony by ł  n a s tę p u ją c y  
k e m u n ik a t :

„Siódme posiedzenie najwyż 
szej rady wojennej odbyło się 
w dniu 9 kwietnia w Londynie. 
W ielką Brytanię reprezento­
wał Chamberlain, Halifar, 
Churchill, Ołiver Stanley, Sa­
muel Hoare, Cadogan, Neval, 
Dudley, Pound i Ironside. Fran 
cję reprezentowali Reynaud, 
Da. idier, Corbin, admirał Dar- 
land i gen. Koelz. Najwyższa ra 
da wojenna omówiła sytuację 
wytworzoną przez napaść N ie­
miec na Norwegię f Danię. 
Przedstawiciele obu państw so  
juszniczych wyrazili całkowitą 
zgodność w sprawie zarządze­
nia różnych środków politycz­

nych i wojennych przeciwko te 
mu ostatniemu aktowi agresji 
niemieckiej.

„Liet. Ź in ios“ : 9— 10 b. m. w 
nocy  p rz y  b rzegach  Norwegii,

Pasoniptće które zadecyduje
o  l o s a c h  w o j n y
PARYŻ (Ł t; Pismo paryskie „Paris Jolr" ogłosiło  

następującą wiadomość otrzymaną z Londynu: „Redak­
tor polityczny pisma „Daily ExpressM Guy Eden twierdzi, 
iż po kilku godzinach zostanie ogłoszona w iadomość 
o bardzo waż iej mcjatywle sprzymierzeńców, która 
nie tylko ostatecznie zadecyduje o ibecnej wojnie, ale 
też rajmniej o rok Ją ukróci".

RZYM (Elta) W Rzymie otrzymano wiado­
mości z Wągier, te  we wtorek zostano przerwa­
ne połączenie telefoniczne między Węgrami i Niem­
cami.

n a  pó łnoc  od B ergen  i n a  p o ­
łu d n ie  od N arwJck pośpiesznie  
sk u p io n a  została  ca ła  n o rw e ­
ska f lo ta  w o jenna , k tó ra  p o łą ­
czyła  się z f lo tą  w o je n n ą  An­
glii i F ra n c j i  pod  dow ództw em  
ang ie lsk im

Min. rumuński Gafeircu 
udaje się do Rzymu
RZYM. (Elta.) Według wia­

domości pisma „Mesagero‘‘, w  
dniu 10 kwietnia m inistei spr. 
zagranicznych Rumunii Gafen- 
cu udaje się do Rzymu. Pod­
róż jego ma jakoby związek z 
wydarzeniami na Skanynawii 
i z ewentualnymi ich skutka­
mi na (alkanach.

Potwierdzenie wiad. 
o zatopieniu "Gneisenau*

O sta tn io  w y d an y  w czoraj po 
poł. komunikat niemieckiej 
kwatery głównej przyznaje, iż 
podczas ataku niemieckiego na 
Oslo i Christiansed dwa okręty 
niemieckie zostały zatopione 
przez artylerię przybrzeżną i 
miny norweskie. Jedt n z okrę­
tów, „Gneisenau“, o wyporno­
ści 26.000 ton.

Po za tym, jak donoszą  dzień 
n ik i  belgi jsk ie ,-wśród zalopio- 
nych okrętów niemieckich znaj 
daje się również słynny „Rrc- 
mcn“, na  pokładzie  k tó rego  
zn a jd o w a ło  się 1300 żołnierzy.

W  o f ic ja ln y m  ko m u n ik ac ie ,  
og łoszonym  przez dow ództw o 
n iem ieck ich  sił zb ro jn y ch  m ó ­
wi się m iędzy in n y m i o tym , 
że alianci mieli zamiar wj są­
dzić desantyr w Norwegii i że 
Niemcy swoją błyskawiczną ak 
c.ją wyprzedziły Aliantów o 10 
godzin.

Angielskie dz :e nn ik i  podtrzw 
m u  ją tw ierdzen ie  C ham berla i-  
na , że N iem cy podję li  tę akc ję  
jeszcze przed  fa k te m  założenia 
m i n  przez ok rę ty  f ra n -u s k ie  i 
b ry ty jsk i?  n a  w o d ach  n o rw e ­
skich. Świadczy o tym  la  oko­
liczność, że jednocześnie  z Os­
lo z a a ta k o w a n a  został N ar­
wick. Oby trafić  do N arw ick  u 
niem ieck ie  o k rę ty  bo jow e m u ­
siały w yp łynąć  znaczn ie  wcześ
niej.

Norwegia nie mv tli
o kanituiacji

Wczoraj wr małym inieśeie 
norweskim w pobliżu Hamara, 
obecnej siedziby rządu norwe­
skiego, odbyło się nadzwyczaj 
ne tajne posiedzenie parlamen­
tu norweskiego. Na posiedze­
niu tym premier Norwegii w y­
głosił przemówienie, w którym  
zaznaczył, że naród norweski, 
który już mężnie wałczył na 
początku, będzie walkę konty­
nuował.

D zienn ik i  londyńsk ie  ocenia  
jąc  sy tuac ję  s tra teg iczną, tw ie r  
dzą, że obsadzenie  przez desan  
ty  n iem ieck ie  poszczegó lu rcb  
punktów* o p o rn y c h  Norwegii 
n ie  oznacza  jeszcze b y n a jm n ie j  
zdobycie  pod  sw oją  władzę ca 
łego tak  rozległego i u ro z m a i ­
conego b rzegu  Norwegii.

Przewiduje sie możliwość de 
sautu wojsk alianckich w pew  
nych punktach brzegu norwe­
skiego.

- ( o l -

w Danii, 500 w liatwegil
LONDYN (Elta). W Londynia 

przypuszczają, iż w Danii znajduj® 
się około 1000, a w Norwegii 
około 500 obywaieli brytyjskich.
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Bułgaria m  tle problemów M e ó sk ic li
Rorespondent sofijski pisma „Sie- 

gudnia“ charakteryzu/e w ten sposób 
nastroje w Bułgarii, która ostatnio, w 
związku ze w zrastającym  znacze­
niem problemów bałkańskich, coraz 
baruziej interesuje się prasa europej 
ska:

v
1 trytoriaine pretensje 

Bułgarii
W  Bułgarii po dawnemu wszystkie 

umysły zaprząta sprawa jaretensyj e 
rytorialnycb Bułgarii pod adresem 
Rumunii i Grecji. Pretensje te, jak 
wiadomo, leżą, niby kłodą na drodze 
dc pełnego zjednoczenia państw  bał­
kańskich w jeden zwarty blok, Ws?y 
acy sąsiedzi Bułgarii należą do Łuten 
te 'y  Bałkańskiej i tylko Bułgaria jest 
jak  gdyby w yrw tinyn kawałkiem mię 
sa z tego ciała »V jakim  kierunku 
Ida żądania bułgarskie? Chodzi lu, 
jak wiadcmo, o dwa obszary - - p», 
ludniową, zamieszkałą przez Bułga­
rów część Dobrudży oraz wąski pas 
terytorium  greckiego, zamykający 
Bułgarii dostęp do morza Kgejskie- 
ge-

Niewątpliwie drugi p jstiiła t pod 
adresem  Grecji ma duże znaczenie z 
punktu widzenia gospoda-czego i stra 
tegicznego. Mowa jesl o terrto r.um  
bardzo nieznacznym pod względem 
obszaru. Na granicy bułgarsko - gfe 
ckiej są miejsca, z których gołym o- 
kiem można oglądać morze PgOjSkie. 
A li mczasem jakież decydujące zna­
czenie dla rozwoju Bułgarii miałoby 
posiadanie tego wąskie? i pasa przy­
brzeżnego: Bułgaria w obecnej chwili 
posiada zaledwie dwa, mniej lub wię 
cej ważne porty na m irzu Czarnym: 
W arnę i Burgas, Bułgarski handel 
m orski zamknięty jest w morzu wew­
nętrznym, którego klucze zna 'du ją  
się w rękach Turcji, panującej w ten 
sposób nad kom unikacją m orską Buł­
garii. Kilka kw adratow ych kilometrów 
terytorium  greckiego mogłoby frze- 

- kształcić Bułgarię w państwo śród 
ziemnomorskie, otworzyć jej swobori 
n \  dostęp do całego świata, wzmóc 
znacznie jej siły gospodarcze i bezpie 
czenstwo, a tym samym i  swoDodę 
działań politycznych.

„My cłtcetJty Dobrudży!-'
A tymczasem, rzecz dziwna, sp ra­

wa Dobrudży wydaje się w Bułgarii 
daleko bardziej akualną, niż sprawa 
dostępu do morza Egejskiego. W Su­
fi: można często SDotkać napis kredą 
na śrianie „My chcemy Dobrudży!*',, 
podczas goy tego rodzaju przejawu 
nastrojów  narodowych w stosunku 
do drugiego postulatu prawie się O/e 
spotąka. leżeli chodzi o DoLrudżę, to 
mowa tu o granicy etnicznej, obsza­
rze. zamieszkałym przez Bułgarów,— 
stąd zapewne większa popularność 
ftasła o przyłączeniu Dobrudży,

Na drodze do urzeczywistnienia o- 
btt tych haseł piętrzą się niemałe 
trudności. W szystkie rządy bu łgar­
skie, nie wyłączając i niedawno ut­
worzonego rządu Fiłowa, niejedno­
krotnie podkreślały, że Bułagria nie 
zamierza stosować siły dla zaspokoję 
nia swoich pretensyj. .Test to — bar 
dzo m ądra polityka. Zastosowanie *si 
!> wtrąciłoby Bułgarię, okrążeną pań 
stwami Bałkańskiej E ntente‘y, w nie 
bezpieczną sytuację. Z drugiej stro­
ny, odmowa Bułgarii przytączen a się 
do lej Entente'y, stanów, nader silny 
środek nacisku, dający się odczuć 
nie tylko w Rumunii i Grecji, ale ' 
w Turcji oraz Jugosławii. Pokojowa 
forma zgłaszania pretensyj bułgar­
skich może w końcu skusić te pań ­
stwa do usunięcia przeszkód na dro 
dze do zjednoczenia wszystkich 
pańslw  bałkańskich w potężny blok 
kióry mógłby odegrać na południu 
I uropy rolę wielkiego mocarstwa. W 
Ijm  wypadku jednak Grecja musia 
łaby wziąć pod uwagę fakt, że jeżeli 
ustąpi ten wąski pas nadbrzeżny Buł 
garii, straci ona wspólną granicę lą 
dową z  zaprzyjaźnioną Turcją Jesz­
cze bardziej skomplikowany jest preb 
lein ten dla Rumunii. Południnw i 
część Dobrudży nie ma copraw da dJa 
Rumunii specjalnego znaczenia. Jed ­
nakże ustąpienie tego niewielkiego ob 
szaru niewątpliwie stałoby się na­
tychmiast precedensem dla Węg er 
do znżadania rum uńskiej Trans w.i 
uli, Rumunia obawia się. że ustęojt- 
wo wobec Bułgarii mogi dn ją kosz 
trw ać wszystkie obszary, uzy łkane 
po wojnie świalowej. i

Czy możliwe |es>t 
porozumienie Bułgarii 
z innymi państwami 

bałkańskimi?
Mimo to wszystko, jak  się zdaje, 

nie było jeszcze tak sprzyjającego 
momentu dla osiągnięcia celów buł­
garskich, jak obecnie. Dwa wielkie 
mocarstwa europesjkie — W łochy i 
Niemcy są szczególnie zaintereso­
wane w ustabilizowaniu sytuacji na 
półwyspie Bałkańskim, a właśnie te 
mocarstwa m ają teraz decydujący 
wpływ na Węgry, w których ręku 
właściwie spoczywa w znacznym 
stopniu klucz do rozwiązania proble­
mu bałkańskiego. Dzięki temu Rumu 
nia i Bułgaria, a  być może — także 
Rumunia i Węgry mogą teraz poro 
zumieć się wzajemnie przy pośredni 
ctwie Włoch. Zaakcentowane ostatnio 
zbliżenie ^om iędzy  Rumunią a Wtce 
chami zostało nader życzliwie powi­
tane w Sofii. Do chwili o-becnej przv 
jaciótki Rumunii w Enfencit Bal kań 
skiej — T urcja i Jugosławia czyniły 
wszystko, aby osiągnąć purożunrsnie 
miedzy Rumunią a Bułgarią. O becne 
Bułgaria może się spodziewać dużych 
rezultatów, jakie przynies:e wpływ 
na Rumunię W łoch — tych samych 
Włoch, które są w bliskim  kontatccie 
z Węgrami. Należy oczekiwać, że

Włochy, będące jedynym  wielkim mo 
carstwem, sąsiadującym  z Grecją, u- 
czymą także wszystko możliwe, aby 
pobudzić Grecje do zaspokojenia pre 
tensyj Bułgarii. Oczywiście, dokona 
się to pocichu w czerech ścianach ga 
bmetów dyplomatycznych.

Naród bułgarski jest silny, zdro­
wy i mężny. Przejawił on swoją siłę 
i męstwo w wojnie światowej i tylu 
innych. Lecz tak, jak  inne narody, 
nie chce on obecnie wojny. Myśl o 
rozszerzeniu się konfliktu europejskie 
go na wschodnią Europę jest bardzo 
niepopoularna w Bułgarii. I mimo a- 
larmujących pogłosek docierających 
wraz z budzącą się wiosną i na pół 
wysep Bałkański, nastrój w Bułgarii 
naogól jest spokojny, a wzrok jej 
skierowany na Rzym.

I kiedy przed kilku dniami gtzely 
sofijskie przyniosły wiadomość z Bzy 
mu, iż panuje tam przekonanie, ie  
pochmurne niebo bałkańskie coraz 
bardziej się przejaśnia, — stolica Bnł 
gani odetchnęła z  ulgą...

Guyby w rezultacie wielkiego kon­
fliktu europejskiego problem bałkań­
ski, t. j. porozumienie państw balkań 
skich z Bułgarią, został pozytywnie 
rozwiązany w drodze pokojowej, — 
byłaby to zasługa wobec historii.

Gt.)

Jak sit' fn sta1 o?
Berlin o sw ei akcji na północy

Kto dowodził siłami 
niemieckiemi

BERLIN. (Eiła). Naczelne do - 
w ó c iz t w o  niemieckie komunikuje, 
iż na froncie zachodnim nie wy­
darzyło się nic szczególnego. Nie 
miecka akcja wojskowa, celem 
ochrony neutralności Danii i Nor­
wegii! została dokonana za pomo­
cą silnych oddziałów armii, łloly 
i lołnictwa. Wojskiem lądowym 
aowodził generał piechoty Fa! 
kenhorst, flotę — admirał Saal- 
waechfer i Cerls, oraz lotr.iciwem 
— generał Geisler, który wsoół- 
pracowaf z grupami zmotoryzowa­
nymi , którymi aowodził yenerał 
lotnictwa Kaupisch.

0p6r wojska duńskieao 
wstrzymał rząd

Niemieckie oddziały armi we 
wtorek rano przekroczyły granicę 
niemiecKo-duńskę i szybkim mar­
szem przez Sapenrade i Esbjerg 
planowo zajęły Juflandię. W  nie­
których miejscach odbyły się spot 
Kutia z oddziałami armii duńskiej, 
które nie o^zymały jeszcze odpo­
wiednich wskazówek Utarczki 

■ B B H B H m s n S

wstrzymały się, gdy dowódcy ar­
mii duńskie) otrzymali decyzję 
rzędu duńskiego nie stawiania 
oporu.

W łym samym czasie, gdy zo 
słała zajęta Juflandia niemieckie 
wojsko lędowe przy wsoółpracy 
fioły morskiej i lotniclwa, oddzia­
ły armii niemieckiej w Małym Bel 
cie przy /widdelfart, w Wielkim 
Bełcie przy Korsoer i N^iborg oraz 
przy Gjcdser zostały wysadzone 
na brzeg, celem zajęcia wysp. 
Miasto Kopennaga zostało zajęte 
wczesnym rankiem bez żadnego 
oporu. Niemiecka flota lotnicza 
przez cały dzień dokonała lotów 

. patrolowych ,iad Danię i ochra­
niała a/kcję wojska.

Norwedzy od początku 
stawili czoło

Przy zajmowaniu ważnych stra­
tegicznych miejsc w Norwegii w 

! niektórych miejscowościach odby 
• ły się potyczki ze stawiajęcę opór 

armię norwesicą, zwra.zcza przy 
Horfen na południe od Oslo i przy 
Kiistiansad. Przy przykładne) 
współpracy niemieckich sił wojs­
kowych opór został przełamany.

Chairhertain o wojnie na półno-i
O r ę d z i e  H a iś ł& M a  c fo  n o r w e s l t le ę f o

„Spełniło się to,
„co przewidziałem1*

Jak donosi Elta z Londynu: W 
dniu 9 kwietnia premier Chamber­
lain wygłosił w Izbie Gmin prze­
mówienie, w którym oświadczył: 
„Niemcy najechały dziś na Danię 
i Norwegię. Natychmiast po roz­
poczęciu obecnej wojny Niemcy 
próLowały panować nad państwa­
mi skandynawskimi I kontrolować 
tak życie polityczne łych państw 
jak i ekonomiczne. Nacisk Nie­
miec iia państwa skandynawskie 
stale wzrasta Niemcy zadały I 
wykonały uzurpowane prawo na­
rzucenia swojej linii politycznej 
Finlandii w czasie wojny fińsko- 
sowleckiej. Po zakończeniu tej 
wojny powiedziałem: „Bezpie­
czeństwo Finlandii zginęło, lecz 
czy utrzymane zostało Bezpieczeń­
stwo Norwegii i Szwecji? Przeciw­
nie, niebezpieczeństwo zbliżało 
się do łych -dwć ch państw, stoi na 
pregu ich drzwi. Nikł ich nie mo­
że uratować, jak Tylko ich własna 
decyzja obrony, ich wspólpiacy z 
innymi, którzy przygołowani sę 
oopomóc im się bronić". N ckłó- 
rzy z łych, którzy słuchali moiej 
mowy mogli przypuszczać, iż sło­
wa 1e zawierają przesadę, lecz 
obecnie widzimy, iż przepowied­
nia łych słów całkowicie spełmła 
się. Od owego czasu sytuacja sta 
le się rozwijała.

Dlaczego założone 
zostały pola minowe?
Jak to zaznaczono w komunika­

cie ogłoszonym w dniu wczoraj­
szym, Niemcy żądały dla siebie 
specjalnych praw i je wykonywały. 
Niszczyły słałki państw neutral­
nych, a szczególnie państw skan­
dynawskich na moizach, okrażaję- 
cych te kiaje i jednocześnie żęda- 
ły, aby państwa te jak najściślej 
trzymały się przepisów o neutral­
ności Pańsłwa sojusznicze zdecy­
dowały, iż nie mogę na czas nie- 
graniczny zgodzić się z takę sy­
tuację i powiadom ły rzęd Not 
wegii, iż rezerwuję sobie prawo 
zastosowania takich środków, ja­
kie łylko byłyby konieczne dla o d ­
budowy równowagi. Państwa so­
jusznicze założyły poła minowe 
na norweskich wodach terytoria!- 
nych, chcęc uniemożliwić wolnę 
żeglugę statków niemieckich na 
tych wodach, jednocześnie jednak 
nie ułtudniajęc handlu norweskie­
go. Państwa sprzymierzone ani na 
jeden moment me myślały o do- 
nonaniu okupacji terytorium państw 
skandynawskich, dopóki państwa 
te nie będą atakowane przez 
Niemcy.

Kwalifikacja twierdzeń 
niemieckich

Jakiekolwiek twierdzenia nle- 
mieckie,głoszące przeciwne rze­
czy, są" czystym wymyitem, któ­
rych w żadnym wypadku nie po­
twierdzają żadne fasfy. Rzęa nie­
miecki og losił obecnie oświadcze­
nie, w którym powiedziano, iż 
postanowił przyjęć opiekę nad 
Danię i Norwecią. Uzbrojone i 
zmotoryzowane oddziały armii 
niemieckiej o świcie przekroczyły 
granicę Danii i zajęły prze ■ ocę 
wie'ką część terytorium. Wg otrzy 
manych wiadomości, oddziały ar­
mii niemieckiej dzisiaj rano wylą­
dowały w Kopenhadze. Rząd bry­
tyjski dowiedział się. Iż minister 
Niemiec w Oslo dziś rano formal­
nie zażądał, aby Norwegia pod 
dała się Niemcom, wskazując, l i  
w wypadku odmowy jakikolwiek 
opór będzie złamany. Żądani te, 
orzywiście rząd Norwegii natych­
miast odrzucił.

Agresja przygotowana 
była ilanow o

Aimia niemiecka wylądowała 
na terytorium Norwegii w rożnych 
miejscach. Rzęd Rzeszy twierdzi, 
iż inwazja w Norwegii słanowi 
odpowiedź na działania sprzymie- 

j  rzeńców na wodach norweskich.
! Oświadczenie to oczywiście niko- 
j go nie oszuka. Takie działania, w 

:łórych w lym samym czasie w ca- 
! łym szeregu portów wysadza się 
, desanty wojska, wymagają długie­
go przygotowania. Ołrzyimne wia

dz.ełar ia te byry nie tylko przygo­
towane, lecz I rozpoczęto ich wy~ 

ony—anie przed założeniem 
przez pańsłwa sojusznkze min
Fakfy okupacji niemieckiej wyka­
zuję właśnie to, co przed chwilę 
powiedziałem. Doniesiono, iż mię­
dzy innymi portami norweskimi, 
niemieckie siły zbrojne dziś rano 
zajęły Trondheim. Od najbliższego 
portu niemieckiego Cuxhaven dc 
Tronheim jest około 700 mil mor­
skich. Przypuszczają iż działania 
niemieckie rozpoczęte zostały na 
tychmias* po ogłoszeniu o zaroze ■ 
ńiu min, pr :ekonamy się, iż nie 
mogliby oni jeszcze fam przybyć. 
Dlatego też nie ma żadnych wąt­
pliwości, ze piany niemieckie za­
jęcia Norwegii i Danii były przy 
gotowane i rozpoczęto Ich wyko­
nywanie dużo wcześnie], nim sptzy 
młerzeńcy założyli miny na wo- 
ff_. ,j norweskich.

Zarządzono natychmia­
stową pomoc Norwegii
RZĄD ERYTYJSKI NIE ZW LE­

KAJĄC ZAPEWNIĆ RZĄD N OR­
W EGU, IZ W O BEC FAKTU NA- 
PA&Ci NIEMIECKIEJ, W. BRYTA­
NIA POSTANOW IŁA N ATYCH ­
MIAST UDZIELIĆ NORWEGII 
CAŁKOWITEJ P O M O C Y , JEDNO 
CZESNIE PODKREŚLAJĄC, ZE 
A N G LIA  BĘDZIE PROW ADZIĆ  
W OJNĘ CAŁKOW ICIE W  PORO ­
ZUMIENIU 7 NORW EGAM I. PO ­
TĘŻNE JEDNOSTKI FLOTY BRY­
TYJSKIEJ W YPŁYNĘŁY N A M O  
LZE. Ze względu na ogólne do-

o szczegółach tyci. działań, które 
powierzone im zosfaty do spełnie­

nia. Rozpoczynamy opór przeciwno 
tej nowej agresji, przeciw zama­
chowi na niepodległość wolnegc 
kraju, współpracując najściślej z 
rządem Francji, której siły wojen­
ne działają razem z naszymi si­
tami. Nie wątpię ii  ten nowy, na­
gły i okrutny akt agresji skieruje 
się na niekorzyść Niemiec i przy­
czyni się do ostatecznego ich zwy­
ciężenia".

„W. Brytania i Norwegia 
w akzyf będą dopóty, 

dopók! nie osiągną 
zwycięstwa**

LONDYN. (Elła). Wieczorem 
9- kwietnia i adiustacje brytyjskie 
ogłosiły w języku norweskim prze

—  Twierdze fiordu Oslo we wto­
rek zosfuły zdobyte. Armia nie- 
miecka między inn/ml zajęła .Nau 
vick, Tronheim, Bergen, Stawan- 
ger, Eyersund. Kristiansand, Aren. 
dal 1 Oslo. Flota niemiecka w zu­
pełności wykonała swoje zadanie. 
Zaaan a floty polegało na ty™! 
aby zagród: ić drogę znacznie sil­
niejszym siłom angielsko-fraricus- 
kim i zabezpieczyć frarsporf wojsk 
na brzeg.
tD. c. komunikatu na sir. i)

W  D an ii
z *  z a k u p y  p fó ic i  s e ę  

z a ś w i a d c z e n i a m i
KOPENHAGA. (Elta). W-g 

w iadom ośc i  R eutera , rad io  k o ­
p e n h a sk ie  ogłosiło, i /  a rm ia  
n iem ieck a  w Danii będzie  p ła ­
cić za zaKupy nie  p ien iędzm i, 
lecz zaśw iadczen iam i k asy  kre- 
d y lu  Rzeszy. W -g usLaloneigo 
ku?-su  r e ic h sm a rk a  je s t  ró w n a  
d w u m  kronom , P ien iądze  n ie­
m ieck ie  od  żo łn ierzy  n iem iec­
k ic h  n ie  m ogą  być b ra n e  W y ­
d a n o  rozk az  p łacen ia  za wszys­
tk ie  zakupy , lecz w razie  ko­
n ieczności w-ojennej a rm ia  n ie ­
m ie c k a  m a  p ra w o  rekw izyt :i 
tow arów , w y d a jąc  ^wity. k tó re  
n a ty c h m ia s t  b ędą  op lacan?  
P o za tem  rad io  k o p e n h a sk ie  o- 
głosiło o og ran iczen iu  z a k u ­
pów  benzyny , p ro d u k tó w  'ły w - 
i lościowych i inn y ch  tow arów . 
K o m u n ik a c ja  na wszystkii-h 
d u ń sk ic h  l in iach  ko le jow ych 
zosta ła  w s trzy m an a  aż do o- 
t rz y m a n ia  innego  ro zk azu  R ó­
wnież zosta ła  w s trzym ana  ko ­
m u n ik a c ja  m o rsk a  pom iędzy  
D a n ią  a Szwecją.

Za opor zastrzeluno 
3 żołnierzy duńskich
M ALMOE (Elta). R eu te r  do­

nosi, iż podczas za jm o w an ia  
przez w o jsk a  n iem ieck ie  K o­
penhag i,  w czasie  jednego  incy  
d e n tu  zas trze lono  t rzech  żołuie 
rzy  d u ń sk ic h
Internowanie dziennka- 

rzy duńskich i norwe­
skich w Berlinie

AMSTERDAM (Elta). Wed
mówienie lorda Haliiaza do Nor- i lu§ wiadomości to icsp on dtn-

jąa_ tów państw neutralnych z *’ł r 
Jina, w  Niemczech zostalr inter-

wegiri, w którym 
bfax oświadczył:

m. in. lord 
.Cieszę rlę ma

jąc okazję podczas tego pteiwsze «owaui dziennikarze diniscy i

domości wyraźnie wskazują, Iż ( bro, nie byłoby korzystnem mówić

go komunikatu z Londynu w języ­
ku norweskim wyrazić ządowi 
i narodowi Norweg]! gorącą sym­
patię I dodać otuchy w tej wake, 
którą naród i rząd Norwegii tak 
nie wahając się i odważnie roz­
poczęli przeciwko agresji niemiec 
kiej. Już od długiego czasu Nor­
wegia kroczy na czele świata, 
dając przykład pokoju I dobrych 
rządów. Naród brytyjski z głębo­
kim zachwytem stwierdził, i i  Nor­
wegia bez obawy stanęła do walki 
o swoją wolność i niepodległość. 
Brytania t Norwegia jedna obok 
drugiej będą walczyć dopóty, do­
póki nie osiągną zwycięstwa".

norwescy.

Korespondenci państw neutral­
nych dodaikowo donoszą z BerWna, 
jak we wtorek rano władze oit- 
inieckie zachowaiy się w stosunku 
do dziennikarzy duńskich i norw :• 
skich akredytowanych w Berlinie. 
Otrzymali oni zaproszenie o szyb­
kie przybycie na godz. 7 na Kon­
ferencję. Po przybyciu do hotelu: 
„Kaiserhof“ dziennikarze dowie­
dzieli się, iż Dania i No wegia 
znalazły się pod opieką Niemiec 
i, że oni są internowani. Dzienni­
karze natychmiast zaprowadzeni Dyli 
do sa li ho4elu, w które) trzymani 
byli aresztovani. W czrrie Krmferetu 
cji prasowej nieobecność dziennika­
rzy duńskich i norweskich zauważyli 
przedstawiciele prasy innych k.ajów 
neutralnych.

Stanow isko Szw ecji w ciąż n iiK  sns
Ueklóracja neutralności wobec nacisku niemieckiego

B ER ],IN  (Elta). W e d ł jg  w ia in ie  zam ieiza rozpoczynać żad 
doińośei E NB rząd  Rzeszy w . nyełi działań, które mogłyby
d n iu  9 k w ie tn ia  w ręczy ł rządo  
wi Szwecji m e m o ra n d u m , w 
t ló ry m  s taw ia  p ew n e  zapyta- 

| n ia  w sp ra w ie  s tan o w isk a  Szwe 
1 cji w s to su n k u  do aikcji n iem ie  

ckiej, p rzep  iw adzonej w Da­
nii  i Norwegii. W ieczorem 9 
kwietnia minister spraw zagra­
nicznych Szwecji wręczył pos­
łowi Niemiec w Sztokholmie od 
powiedź na to memorandum. 
W odpowiedzi tej iząr* Szwecji 
oświadcza, iż chce on przestrze 
gać ściśle polityki neutralności 
i nic zunicrza rozpoczynać żad 
nych kroków, które byłyby 
skierowane przeciwrku akcji 
niemieckiej w Danii i Norwe­
gii. Rząd Szwecji pozaljm  w 
odpowiedzi swej podkreślił, U

wywołać konflikt pomiędzy 
rządem szwedzkim a niem.ee- 
kjm.

*
SZTO K H O LM . (Elta.). Nie­

o f ic ja lne  Dosiedzenie p a r la m e n  
tu  szwedzkiego, k tó re  ro z p o ­
częło się 9 k w ie tn ia  o godz. 20 
t rw a ło  p rzesz ło  2 godiziny. O fi­
cja lny k o m u n ik a t  c  tym  po s ie ­

d zen iu  n ie  został ogłoszony, 
lecz wg. w iadom ości, p rem ie r  
H a n su n  w ygłosił  p rzem ó w ie ­
nie, w k tó ry m  zapozna ł  posłów  
z m e m o ra n d u m  niem ieck im , 
w ręczo n y m  rząd o w i Szwecji i 
z odpow iedz ią  r z ą d u  Szwecji.

Premier podkreślił, iż stano­
wisko Szwecji ustalone w od­
powiedzi na memorandum nie­
mieckie, jest jedyne, które 
Szwecja może zachować, chcąc

Niemcy chcą zająć t-znoją ?
NOWY YORK. (Elta). Reuter 

donosi, iż radiostacja St. Zjed­
noczonych ogłosiła, iż r/ąd  
niemiecki zażądał aby Szwecja 
poddała się pod opiekę N ie­

miec, gdyż w przeciwnym wy­
padku będzie zajęta. Parla­
ment szwedzki zebrał się w dn. 
9 kwietnia w nocy dla odoyria 
narad w tej sprawie.

uchronić się od konfliktu.
P o  przi-m ów ieuni p rem iera , 

jak  poda ją, w p a r la m e n c ie  nie 
objaw iła  się ż a d n a  opozycja  
p rzec iw k o  polityce rządu.

Sztokholm dementi/je 
wiaoomeść o karmowa* 

niu ikagerraku
SZTOKHOLM. (Kita.) W czo­

raj wieczorem o godz. 23 radio 
szwedzkie ogłosiło komunikat 
admiralicji Szwecji, który sta­
nowczo flenientuje pogłoski, iż 
zaminowane zostały szweuzkie 
porty na S k a g e r r a k u .  P rzez, 
radio róvrnież •g łu sze**_ a 
rząd Szwecji „bradował p n .,1 
cały dzień. Uak oświadczył 
speaker, mimo powagi s_v iinteji 
w Sztokholmie panuj spokój
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SisjoMii, poWy i latucj
Struk tu ra  gospodarki litew skiej 

opiera się głównie na gospodarce ro l­
nej z nieznacznymi odchyleniami 
w kierunku gosipodarki p rzem ysło­
wej. Gros interesów, jakie m ają 
miejsce w Litwie zarówno w zbycie 
w ewnętrznym  jak i zagranicznym , 
to d n ia  m ozaika różnorodnych a r­
tykułów  rolniczych przy niem al 
jednolitej formie organizacji skupu i 
zbytu.

Lietukis, Maislas i Pienocentras to 
trzy kolosy (biorąc oczywiście rela- 
ti wnie w stosunku do całości gospo­
darki litewskiej), które obsługują r< z 
maite potrzeby konsum entów na te­
renie Litwy oraz w slnsnnku do kon 
trahentów zagranicznych. Jednolitość 
form y tych organiz..cyj pozwala nn 
wszechstronne i daleko idące opano­
wanie rynku po ustalonych z góry 
cenacti i określonych kwotach znkn- 
pu

Z tego można byłohy wnioskować,; 
że organizacje te płacą stosunkowe 
w .sokie ceny rolnikowi, przyczynia- 
jyo się w i,,,, sposób do zam usam a 
nożyc, które powstały na tle rozpię­
tości cen artykułów  pr<>mystow '■ a 
inhiycli.I

W iadomości jednak, k 'ó ie  dociera 
>a z odcinka rolniczego, wskazr.ji sra 
to, że rolnik nie jest zadowolony z 
c o, klóre oLrzyruuje od omawianych 
organizacyi i żp organizacje te u 
kszlaltownfy poziom 'en. płac-inycli 
rolnikowi na stosunkowo n :e z ’acz- 
nym poziomie.

Dlatego też z konieczności nasu . a 
się pylan e czy usunięcia tego sianu 
rzecz) "nie należałoby szukać w zbyt 
rozbudowanym aparaci’ tych or$m v 
zacyj. obciążonych znacznymi, szlyw- 
nymi kosztami i pochłaniający-h pp 
wicn zysk który  mógłby przypaść w 
udziale rolnikowi.

Poza handlem i przemysłem rolni- 
ct.: 111 struktura gospodarki litewskiej 
stanowi wąski wachlarz stanu posia­
dania, sprowadzając się do przemy­
słu garbarskiego, papiermczo-tekluro 
wego, olejarskiego, tekstylnego, ta r­
tacznego.

Należy tutaj podkreślić, że znaczny | 
wkład w- 'e j dziedzinie wniósł 
Kraj W ileński mimo, że poważnie u- 
cirrpiał nn skutek działań wojennych 
żć wymienimy tylko ewakuację roz 
budowanego na wielką skalę przemy 
sin radio-elektrycznego (,,Eleklrit“ ) 
oraz szeregu nowocześnie urządzo­
nych drukarni.

W  całokształcie zatem stan prze 
mysłu litewskiego przedstawia się na 
ogól skromnie Od dysponenlów po­
lityki gospodarczej zależy, czy gospo 
darkę oprzeć przeważnie na rolnict­
wie czy na przemyśle, czy też obrać 
ilrogę pośrednią. W  każdym bądź ra 
zie wydaje się wskazane przypom ­
nieć, że teor>a państw  rolniczych 
h ą d i przemysłowych nie znalazła na 
leży tego potwierdzenia w życiu i dla 
tego też za najwłaściwszą należy uz­
nać taną pontkę gospodarczą, która 
dąży do uwypuklenia naturalnych 
w arunków  rozwojowych (jak w da­
nym wypadku rolnictwa) ale przy je 
dnoczesnej rozbudowie tych działań 
gospodarki, które w m iarę msżliwoś 
ci składają się na pojęcie niezależno 
ści gospodarczej od innych państw.

Okres obecny w szczególności n- 
w ydatnia potrzebę rozbudowy prze­
mysłu, ale natom iast fikcją jest, że 
okres ten sprzyja tem u rozwojowi. 
Odwrotnie, trudności imporowo eks­
portowe przekreślają w dużym stop­
niu wysiłki organizatorów.

Nie mniej jednak nie należy rezy­
gnować z inicjatyw gospodarczych, a 
Łj-mburdziej należy je cenić. Zespół 
ludzi, zamieszkujących Kraj W ileń­
ski, obdarzony inicjatywą, powiększo­
ny o grupę uchodźców o dużych kwa
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i  Telefon 3-40.

Dzielą książkowe, dru­
ki, książki dte urzędów 
państwowych, sam orzą­
dowych, za'-ł3ci6w nau­
kowych. R lety w zyto- 
we, prospekty zapro­
szenia. afisze i wszel­
kiego rodzaju robot) 
w zakresie drukarsłwa

w y k o n y w a  
punk tualn ie  --- tanio  — solidnie
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lifikacj'ach zawodowych mógłby stano 
w.ić kadrę pionerów rozwoju przem y­
słu.

W szczególności należy podkreślić 
znaczenie fachowców, rekrutujących 
się z pośrud uchodźców, którzy posia 
dając bogate doświadczenie z racji zaj 
mowanych stanowisk w takich b ran ­
żach, jak  metalowa, elektryczna, tek- 
slylna itp. mogą wnieść przy um ie­
jętnym  wykorzysl"iiiu tych ludzi duży 
■wkład do przyszłych prac organiza­
cyjnych. M. Szyszkom ski.

II semestr kursów języka li-ewskisgo
Na k u rsa c h  jezyika litewskie 

go IzDy P ra c y  g rupy , k tó re  za 
częły się uczyć w g ru d n iu  1939 
ro k u  k o ń c z ą  p ie rw szy  sem estr  
12 k w ie tn ia  rb. Jes t  to k u rs  
cz terom iesięczny.

Dla p ra g n ą c y c h  uczyć się n a  
d a l  języka  li tew skiego Izba P ra  
cy  o rg an izu je  od d n ia  22 k w ir t  
n ia  rb. do  1 l ipca  rb. d rug i  se­
m e s t r  jeżyka litewskiego, na  

1 k tó ry m  się będzie  p rzechodzi-  
I ło k u r s  ez terooddzia łow ej szko

ły pow szechnej  z n ie li tew sk im  
język iem  w yk ładow ym . Na k u r  

I sach odbvw ać  się będzie  10 lek 
cy.j tygodniow o. O pła ta  za k u rs  
w ynosi po 15 litów od osoby. 
O pła tę  za n a u k ę  n a leży  uiścić 
z góry.

Na d rug i  sem es tr  k u r s ó w  ję 
zyka litew skiego  p iz y jm o w a n i  
b ędą  ci, k tó rz y  ukończyli  
p ie rw szv  sem estr  oraz  uczęsz­
czali na  in n y  kurs .  Uczęszcza­
jący  n a  inne  ku rsy ,  k tó rzy  p ra g

. To sa nowa papierosy
u

SWOlM PRZYJEMNY* 
A R O M A T tM  1 SM A­
KIEM OD RÓ ŻN IA JĄ  

SIĘ OD INNYCH.

I i i  Sltul —  4 0  [E lfó w .

Z ekranów wileńskich

i

f i e i w u j  f i u  łotewski
„Syn Rybaka" (Kiio „Milda"), 

pierwszy łotewski film pełnome­
trażowy okazał się prawdziwie 
qodnv swej reprezentacyjnej roli. 
Pierwsze korzystne wrażer.te daię 
zdjęcia — doskonale ostre i czy­
ste, pięknie skomponowane i um,e 
jętnie wykorzystujące c iek aw  uk­
ład świateł. Operator, kfćiy ja 
wykonał jest naprawdę dobrym 
fachowcem. Dalej t. zw. bohatero­
wie filmu Nie przypominają oni 
w niczym konwencionć.iny i, cu 
Kierl.owei urody „amantów"- prze 
ciwnie sc to twarze mo-ne nie­
zbyt urodziwe, raczei cnarakterys- 
tyczne Jedyr.o ich cecha kokie­
teryjna, o która dbanc wyraźnie, 
jest siła, prosta ale e te .c to v V  m ula 
i eneroió bioloqrczna. Błysk^ace 
oczy i z<?by. mocny śmiech, ło4a : 
gratowana zbl:ska pia^a mięśni, 
twarzy i szeroki qest — wszystko 
to znamy już wprawdzie z filmów 
sowieckich, łym nie mniej podoba 
sie to i cział- ne widzów.

Ale najbardziej frapująca cecha 
teqo filmu jest sam temat. Łolwa 
ma piękne zabytki przeszłości, ma 
operę, balef, ma wysoki stanoart 
życia, ma wreszcie piękny kr. job­
raz o walorze turystycznym. To 
wszystko sfanowi właśnie *ypowy 
„m&ieriai propagandowy", któ.e- 
qo b" się uchwycił każdy rasowy 
geszefciarz. majacy okazję wypro 
dukować — z dobre pienięjze, 
oczywiście — tilm na zamówie­
nie... Ofóż nic z teqo w „Synu ry­
baka"! — Mamy lu obraz życia 
ludzi może najbardziej upośledzo­
nych, biednych, zccufanycl — 
ofiary najrozmaitszych wyzyskiwa­
czy od kupca ryb, do spryfneqc 
sekciarza. Ale obok mamy m.ode 
pokolenie, także nie wyiJealizo- 
wane ale mimo wszystko znacznie 
dzielnieiSze, trzeźwe ererqiczne. 
Akcję filmu stanowi walka o ulep­
szenie tra-dycyjneqo rzemiosła ry- 
back'i»qo, o wyrzucenie z p o śu d  
siebie wyzyskiwaczy, o podniesie­
nie poziomu życia materialnego, 
nawet wyraźnie — c prozaiczne 
zarobki... Triumf bohatera, ta no­
wy system sieci, wfasna lodownia 
i co najważniejsza — koope- 
"atywa rybacka. Wszystko inne, 
ia>k miłość np, jest tylko elemen­
tem ubocznym, który wprawdzie 
-ozumiie się samo przez się, ale 
bynajmniej nie wypetnia treści -a- 
b ’eqów ludzkich. Jeśli uwzqiednić 
piękny „refren" pejzarzy mors­
kich, inteliqentne ftakże w stylu 
najlepszych filmów sowieckich) 
opracowanie akustyczne (orkiesrra, 
bieśnii, iadne a nienatrętne wsław 
ki folkloru i hurno-r, o którym już 
wspominaliśmy, fo łatwo zrozu­
mieć, że mimo pewnych rozwlek- 
ło-sci jest to razem wziąwszy pięk­
ny pcomat na cześć pracy i ener- 
qii młodei Łotwy.

i  M.

P- S. —  Niesteiy wiele przyjem- 
r.cśc: odbierają widzem nadpisy. 
Pomijam iuż fatalny język tłuma­
czy^ ale np. zdarza się często, że 
konific zdania okazuje się przed 
początkiem!... Wy,qleda to tak, 
jakby ktoś po pijanemu do gł 
taśmę na kawałki, a Dotem sklei! 
jak się trafiło... im.

(ligowy prąi elektryczny dla 
raemieślnilłów

W H śc.ciele zm echanizow a­
nych warsztatów rzem ieślni­
czych, poruszanych prądem  
elektrycznym, korzystali do  
l-q o  bm. z taryfy gospodar­
czej, płacąc za kilowat/godz, 
17 cnt. Ulyi te rzem ieślnicy  
uzyskali na podstaw ie przepi­
sów  i starań indyw idjalnych  
w swoim  czasie. O becnie od

1 kwietnia br. wszyscy rze­
m ieślnicy, pragnący korzysfać 
z ulgowej opłaty za prąd m u­
szą zabiegać o  to punownie. 
W tym ceiu t-zeba sKładać 
podania i okazać świadectwo  
orzemy słow e. Od 1-go b. m. 
wszystkim rzem ieślnikom  prąd 
liczy się  pc normalnej taryfie.

(w.)

Bezpośrednia komunikacja 
Wilno—Szawle— Kłajpeda

Jak dowiaatr emy się obecnie  
wykonywane są m ooty  w stępne 
dla wznowienia linii kolejowej 
K oszedary—  Gajźur.y. L ina ta 
była prawie nieużywana od 
1920 r. Kursowały po niej tylko 
pociągi towarowe. Ze względu  
na to, że na oacinku tym szyny  
dla ruchu pociągów  osobow ych  
są zbyt słahe, zostaną zastą­
pione przez m ocniejsze, które 
się weźm ie z drugiego toru na

odcinku Wilno — Turmont.
Po zmianie szyn na odcinku 

K oszedary — Gajżuny można 
będze wprowadzić Dezpośrednią 
komunikację m iędzy Wilnem 
a Szawlami i dalej do Kłajpedy. 
Roboty wykonywane będą w 
przyśpieszonym  tem pie, tak aby 
już w czerwcu linia została przy­
gotow ana do ruchu. W r. b. za­
mierza się zDudować też drugi 
tor m iędzy Kownem a Wilnem.

JUŻ DO NABYCIA — PODRFCZNIK JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
dla początkujących z pomocą nauczyciela lub bez

F I R S T  E N G L I S H  S T E P S
utożony przez L. Ter-Oganjana, d . lektora języka angielskiego SGGW 
w Warszawie i obecnego w yktedowcę v *lni:ty;ucie Nauk Jeżyków8 

(W.elka 2, piętro I),
1500 słów. 32 lekcje Gram aiykż. Ćwiczenia. Słownik z wymową. 

Cena Lt. 1 8 0  Źąóać >e wszystk ich  księgarniach.

K aw iarnia B . S ztra ll, Gedim ino 14,

Wesora —  Humor —  Fala
W ie ść  g r u c h n ę ła  n a g le  w sz ęd z ie ,
Z e w y s tę p y  są  u  S z lra ł la  
K ażd y  p y ta , co ta m  b ę d z ie ?
E j, W e so ła  — H u m o r — F a la ,
T ego  je sz c z e  tu  n ie  by ło  
W  s ta w n y m  g ro d z ie  G edym ina  
B y  u S z tr a l la  C ze rw o n eg o  
Z a b a w ia ła  s ię  r o d z in a :
L ite ra tó w  i m a la rz y ,
A d w o k a tó w  i g ie łd z ia rz y ,
P ię k n y c h  p a n ie n  — m iły c h  w dów ek ... 
A le co ta m ... S zk o d a  s łó w ek .
To je s t  dow ód  ju ż  n ie z b ity ,
Ż e dzió w  W iln ie  — to  m a ra c je .
G dzie  je s t  h u m o r  zn a k o m ity ,
T am  k a w ia rn ia  p e łn a  w  g ra c je .
A w ięc  d z i s i a j  — W ito ld  R y c h t e r  
W y s tę p u je  w n o w e j ro li,
No i p ię k n ie  n am  z a śp ie w a  
Co go n ę c i, co  go boli.
M ity je s t  to  d ru c h  i k o m p a n  
W  L u tn i p ie rw s z e  s k rz y p c e  trz y m a  
C hodzi w  fu trz e . . .  je s io n k o w y m ... 
D o b rze , i e  s ię  k o ń cz y  zim a,
W  p i ą t e k  n am  z a śp ie w a  P la w s k a j  
M a p o d o b n o  g ło s ik  m ity ...
Z n a w c y  m ó w ią , że  cu d o w n y .,,
Leoz dzi6 c u d a  s ię  sk o ń c z y ły -  
A  w s o b o t ą  Z bych  S z c z e r b o w s k i ,
Co to  n ie  g ra  n a  g ita rz e , , .
A le za  to  tadDie^ m ów i 
W  p o d h a la ń s k ie j  p ię k n e j g w arze .
K ied y ś  m ia t sw ó j t e a t r  d u ż y ,
W  s ta ry m  m ie ś c ie  P rz e m y s ła w a .
D zis ia j tu ta j  w y s tę p u je .. .
Bo tu ... n a j le p s z a  k sw a .
P ró cz  w y stęp ó w , w tę  so b o tę ,
B ęd z ie  je sz cze  d a n c in g  b o sk i 
P o w tó rz y m y  go w u ie d z ie lę ,
Z a p o w ia d a  go S zcz e rb o w sk i.
W  p o n i e d z i a ł e k  znów  B ls z e w s k a ,  
Ń am  s ię  tu  z a p re z e n tu je . . .
O b iec a ła , że  n a p e w n o ,
Coś d o b re g o  p rz y g o tu je .
N a ty m  k o ń c z ę  in fo rm a c je  
W k ró tc e  p o d a m  — co ś  now ego , 
P rz y jd ź c ie  do n a s ,  p rz y jd ź c ie  tlu m n łe t 

Z a w sae  j e s t  c o ś  w aso teg o .

ZuBislM U-ielnlego c h lip
Do policji wpłynęło zameldowanie 

o zrpadkuwym zaginięciu 14 letniego 
Ottona Kuleszy (Filarecka 42). Chło­
piec  przed owoma dniami wyszedł  Jo 
kclegl, gdzie miał edrobió lekc je  I 
zginął bez śladu. Policja  zarządziła  
poszukiwania,  (c)

ną  w stąp ić  n a  jlrtigi sem estr  
będą  m usie li  złożyć egznm ina 
w stepne, za k tó re  należv zapł„ 
cić po 2 lity  od osbby.

Po  zakończen iu  drugiego se 
m es tru  k u rsó w  odbędą  się egza 
m in y  us tne  i p isem ne z 4-ch 
oddzia łów  sakoły powszechnej. 
Ci, k tó rzy  złożą egzani-ny o- 
t r z y m a ją  odpow iedn ie  świaifte 

twa
Na d rugi sem estr  kuksów ję ­

zyka  litewskiego m o żn a  się z a ­
pisać  u k ie ro w n ik ó w  kurków  
Izby  P racy :  Jak sz to  g. 9 (b Da 
brow skiego), Auszros V artu  ft. 
5 (b. O s tro b ram sk a ) ,  Bazzylia- 
n u  g. (b. B azvliańska), Domi- 
ninKonu g. (b. D o m in ikańska)  
—  I I I  G im nazjum . pv lim o  g. 4 
i 6 (b. Z aw alna).  G ed iir ino  g 
22 i 38 (b- Mickiewicza). Toto- 
r iu  g. 5 (b. T a ta rsk a ) ,  Śvenlo- 
sios g. 5 (b G dańska) na k u r ­
sach  pocz tow ców — Poczta  Cen- 
tra tna .  U żupio  g. 5, (b. Z arze ­
cze). Na k u rs a c h  w P o n a ra c h ,  
n a  A ntokolu  i w Nowej Wilej- 
c<

B i b i M i  lito  Ptacy
Izba Pracy po uporządkowaniu 

swej biblioteki w Wilnie- wypożycza 
bezpłatnie książki do czytania do do­
mów. Książki pożyczać mogą i ob !- 
nicy i urzędnicy. Osoby uczęszcza fące 
na kurs języka litewskiego, prow a­
dzony przez Izbę Pracy korzyslają 
j'uż ze wspomnianej biblioteki. Naj­
większe zapotrzebowanie jest no. ory­
ginalne dzieło literatów  fitewsk eh.

Zakaz m  aataei kelnerek
„D eśim t Centii"; Wkrótce w 

M inisterstwie Spraw W ewnęt­
rznych opracow ane zostaną  
orztpisy, zakazujące kelner­
kom pracy w restauracjach 
otwartych w czasie nory. Po- 
zatyin kobiety nie bądą m o­
gły obsługiw ać oddzielnych g a ­
binetów.

Kontrola zezwoleń 
na prawo jazdy
Policja zaczęte, sprawdzać 

prawe jazdy kierowców po­
jazdów m echanicznych. Spec­
jalni kontrolerzy zatrzymują 
jadących na ulicach m iasta  
i szosach i źądaja okazania  
pozwoleń. (w.)

Wilia upada
Poziom wód Vy ilii zaczął 

stopniow o opadać. Wczoraj w 
godzinach południowych za­
notow ano 5.22 entr. (w.)

Wszystko sprzedaje, wszystko 
kupuje, giatls laksuje 

Najstarszy Sklep Komisowy
h G C C A S  ! O N «

Wilno, Yilniaus g. 26, tel. 29-95

Dwie (Niiiiżi! w 
f c lt j

iekoei

Ubiegiej nocy złodzieje mieszka­
niowi dokonali aż dwóch kradzieży 
w jednym domu. Przedostali się oni 
wpierw do mieszkaróa Franciszka 
Dąbrowskiego przy Trumpoji g-we 
(Krótkiej) 10, a następnie do miesz­
kania jego sąsiada Józeta Cynko ni­
skiego, skąd sKradli garderobę ogól­
nej war*ości 1000 z górą litów.

Poszkodowani sąstedzi zameldo­
wali o kradzieży policji, (c)

Psmysłowy trick oszustki
Podawała się za pracowniczkę kooperatywy „R j - 
ta“ i oszukała kilkadziesiąt rodzin wJehskick.

Policja śledcza w wyniku prze­
prowadzonego dochodzenie, aresz­
towała wczoraj sprytną oszustkę 
Teklę Wy szynową, która w ciągu 
ostatnich tygodni, za pomocą tricku 
oszukańczego, oszukała kilkadzie­
siąt rodzin wileńskich.

Trick oszustki polegał na tym, 
że odwiedzała ona poszczególne 
mieszkania, proponując nabycie 
cukru oraz innych towarów kolo­
nialnych po bardzo niskich cenach.

Sprzedawczyń? opowiadała bez­
czelnie, że jest praCowniczką ko 
operatywy „Ruta" okradając ją 

mprzy każdej okazji i dlatego może

sprzedawać kradzione produkty po 
tanich cenach. Były wypadki kiedy 
ludzie wypędzali ją z domu. W wie­
lu jednak wypadkach ludzie zachę­
ceni tanizną, zamawiali cukier. 
Radość trwała niedługo, gdyż za­
miast cukru w woreczkach był... 
piasek, pokryty jedynie ciernią 
warstwą cukru.

Należy dodać, że aresztowana 
nigdy pracowniczką „Ruty" rie 
była, lesz przyznawała się do kra­
dzieży, by umotywować że może 
sprzedawać t-<k tanio... piasek.

Osadzono ją  w więzieniu Ste­
fańskim. (c)

Za swe znakomite wyroby faćfl 
ofrzymala złote medale, f

L s t  dlc ^ e d 3 ^ l
Szanowny P?nie Redaktorze! 
Ten list do Pana pisze wieri,| 
Przecież tak dłużej być nie 
Mimo intencje me najszczerszl

Bośmy się przecież umówi i,
Ze mam w „Kurjerze8 stały kj 
Ze aktualia czerpiąc z chwili 
Napiszę codzień kilka zwrotek

Tani twórczości mając bodzie 
Uważam pilnie co się dzieje, 
Pisze o wojnie, o pogodzi.’. 
Nawet o kwiatkach wiersze
Nie są to może majstersztyki 
Nie umiem robić z ow a ryżul 
Gdybym był Tuwim lub Słonil 
Chef-d‘oeuvre‘y tw c r z y ł D y m  vv[

Par
Ale że jestem tylko w Wilnie, 
Więc grobla moja wedle stawu 
Więc tytko staram się usilnie 
By miał czytelnik tekką strawi

Z wieczora niosę swój poentatl 
Owoc natchnienia, pracy, myśl 
A rankiem patrzę w numer: r [ 
Znowu Redaktor zafcaprysił ..
Znowu miuł jakieś zastrzeżer. I 
Ż< to, że owo, że inaczej. 
Najpierw pointy mi pozmieniali 
Wkońcu przekreślić wszystko!

rai!
Więc pisze list ten zasmucone |  
Robiąc do Pana oko p ersn ie ,
O spis tematów zatwierdzonyc 
Prosi Redakcję sługa

X cj I

Rozpo wszechniajcii
„Kurjer Whehsl

Ołwaitie u i  „ U !  ł l
W sali kina „Eden" — ul. K| 

ska 3 — dojazd jedynką do 
mańskiej w dniach najbliższl 
otwiera swe podwoje jedyny! 
Wilnie najweselszy teatrzyk revł 
wy pod kier. A. Jćrksztasa, pi-ze 
jowym programem i dobc ovJ 
zespołem z Marlą Żejm ów n  
czele.

Turniej szachów/ 
o mistrzostwo Wiiml

Staraniem Wileńskieso Kl| 
Szachowego zorganizowany zt 
turniej szachowy o mistrzostwo \ |  
na. Obsada turnieju jest b^idzo sil 
bierze w nim bowiem 15 naj i 
szych szachistów, zamieszkując! 
obecnie w Wilnie, a m. in. d v ! 
olimpijczyków: Vaitonis (wielok,r| 
reprezentant Litwy ne turniej! 
olimpijskich) oraz Jag'elski, rej! 
zentant Polski na 01inip>adzif w J  
nac-ium w 1936 r. Groźnymi koi I 
rentami wymienionych są prz| 
wszystkim rmstrz Wilenszczyzny f 
kum i Tautwa'śas, a poza nimi jeszl 
kilku silnych graczy. Możliwe też| 
niespodzianki.

W pierwszej rundzie iumil 
Vaitonis wygiął pewnie z Gerstei I 
Kukćvicius przegrał z Tautwal 
sem, Borkum W)7grał z Wladiniro'| 
sem, a Kowalski przegrał z Stg.l 
wiczem. Partja Kimels—Stankiev,| 
została przerwana w pozycji lepsf 
dla Stankiewicza, a partia Laskows!kj 
Judelewicz również przerwana w 
zycji wygranej dla LaskowskiiT 
Partja Aronovicius— Kurmin nie bl 
grana. Jagielski był w pierwszej r |  
dzie wolny.

Gra odDywać się będzie w 
niedziałkl, środy i p>ątki od golzl 
18.30 do 22.30. W każdą nieaz! 
dogrywane będą panie niedokońcl 
ne. Turniej potrwa przesz o miesi

(i) 1

O -w iadom ość a K o ro n ce w iczu  p |
D-i UrbanowlozieBei—BibUt.
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OSĆ**ŚnifSgcla\ f i l

walce o Narwick 
rncy doznali dotkli- 

wycn strat
Dokończenie kom unikatu  
niemieckiego ze  str. 2).

ądowanie wojska odbyło się 
wnie we wszystkich miejsce- 
dach od Oslo do Narvick 
ażane jest za największe przed 

/zięcie w historii wojny mors- 
, Niemiecka Hola wojenna po 
yrćęciu do portu szybko zła- 
a wszelki opór. Przy Oslo ar- 
cia tloty w krótkim czasie unie 
omiła ciężkie baterie nad- 
żne. Podczas strzelania z jed- 
baferii 28 centymetr, został 

ko uszkodzony krążownik 
ecl.er". Krążownik posuwając 
naprzód najechał na zapory 

oione przez Horwegów I na 
ek wybuchu min zatonął. Krą- 
nlk „Karlsruhe" spotkał się 
e z wielkimi przeszkodami w 
1'ansand. Przy ochronie lądo- 
’a wojsk został on ciężko usz- 
zony I zatonął. Większą częić 
g obu statków udało się ura- 

ać i sprowadzić na brzeg. Dzia 
a wojenne na morzu jeszcze 
zostały ukończone. Po zakcń- 

niu łych działań, mówi komu- 
t będzie można zakomumka- 
o stratach angielskich i fran- 

kich sił morskich, które zostały 
rzędzone przez Niemców.

*

LONDYN. fElta.) W  d n iu  10 
•ietnia a d m ira l ic ja  W ie lk ie j  
y tanii  ogłosiła n a s tę p u ją c y  
m u n ik a t :
Brytyjskie statki niszczy- 

Iskię o świcie zaatakowały 
wojskowe nieprzyjaciela 

y Narwick, spotykając się 
ilnym oporem. Siatek wojen 
„Hunter*' został zatopiony, 

; „Hardy** najechał na mie- 
nę. Inne statki wojenne cof- 
y się. .Jeszcze nie ma wia- 

mości o liczbie ofiar w tyeh 
tkach, jednak w m5arę inoż- 
ości zostaną koszone p**ł- 
snisy. Straty nieprzyjaciela 

„ są ostatecznie znane. Jeel- 
k według otrzymanych nie- 
twierdzonych wia lomośei ze 
■okholmu został zatopiony 
■en krążownik niemiecki, 
aatym brytyjska łórlź port- 
Ina storpedowała jeden krą 

wnik niemiecki, który uhie- 
0  nocy nłynał u zaehodnieh 
ybrzeży Norwegii: przyptisz- 
ają. :ż tiąńow ińk  ten zalo- 
ńl Ubiegłej nocy b o m b o w re  
izym ierzeneów nie^alek i He 
en zaatakowały iędyri krażo- 
idk nienrzyiaeipłtikj i raz je- 
n trafiły w pożądany obiekt, 
liże samoloty Floty nomoc- 

ezt.ł zaatakowatv krą-

!  n a  n a r

żownik nieprzyjaciela, który 
płynął ta U rano pc'.v Bergen 
i trzykrotnie go trafiły *•

V

Parowiec „Amasis“ 
storpedowany

SZTOKHOLM . (Elfa). W g wia­
domości Havasa w dniu 9 kwietnia 
po południu przy zachodnich 
brzegach Szwecji storpedowany 
został parowiec niemiecki „Ama- 
sS" o pojemności 9.000 łon. Za­
łoga parowca została uratowana. 
Statek ten płynął z ładunkiem 
węgla ze Szczecinu do  Oslo.

LONDYN. (EHa.) Admirali­
cja brytyjska donosi, iż angiel­
ska łódź podwodna storpedo­
wała jeden krążownik niem ie­
cki. krążow nik natychmiast 
zatonął. *

W edług ostatnich kOmua ka 
łów  z Berlina i z Londynu, w 
ciągu ubiegłej doby trwały za­
cięte walki morskie u wybrze­
ży Norwegii. Strony walczące 
poniosły wielkie straty. Fioła  
niemiecka jak wiadomo z de­
pesz Elty i komunikatów nie­
mieckich, straciła wielkie krą 
żowniki Gneisenau, Bliichcr, 
Karlsruhe. Z mniejszych jed­
nostek Łojowych zostało zato­
pionych względnie uszkodzo­
nych 11 okrętów7- Dowództwo 
floty brytyjskiej przyznaje się 
do straty 1 kontrtorpedowza 
oraz uszkodzenia 2 krążowni­
ków i 3 kontrtorpcdoweów.

W  rejonie Narwick Norwe­
dzy stawiają opór na lądzie, a  
flota brytyjska atakuje z m o­
rza. Działania morskie rozsze­
rzyły się na Katcgal.

Konkurencyjny rząd w Norwegii
nawołuje armię do podporządkowania się

OSLO. (E lta ) . DNB donosi, 
iż o godz. 20.30 w  rad io  n o r ­
w esk im  V itkun  Quisling p rz e ­
czytał odezwę do n a ro d u  n o r ­
weskiego, ogłoszoną przez no 
wy rząd  norweski. W  odezwie 
tej Quisling ogłosił się jak o  gło 
w a nowego rządu . Na wstępie 
odezw a w skazu je  n a  z łam anie  
neu tra lności Norwegii przez 
Anglię, przez założenie pól m i­
now ych  i inne  podobne  działa  
lania. Dalej odezwa w skazuje  
n a  „n ic  nie m ów iące  protesty  
k tó re  ogłosił dotychczasowy 
rząd  Norwegii. Obecnie jakoby  
w ładzę  p rze ją ł  rząd  „jedności 
na rodow ej" ,  k tó ry  d ążv  do za­
bezpieczenia in teresów  N orw e­
gii w obecnym  m om encie . Rząd 
N ygaardsw olda  ja k o b y  podał 
się do dymisji,  a  na  jego m iej­
sce u tw o rzo n y  został rząd  n a ­
rodowcy. Odezwa w zyw a wszyst 
kich Norwegów do ra lo w an ia  
się w spó lnym i silam i z w ytw o­
rzonej sy tuaej Quisiing oś­
wiadczył, iż dalszy opór  ró w ­
na łby  się k a ra ln e m u  niszczeniu 
wartości. W  końcu  odezwy żą­

d a  się, a b y  w ojsko p o d p o rz ą d ­
kow ało  się u tw orzonem u rządo  
wi na rodow em u.

5?J JjJ JfŻ

OSLO. (Elta). W g w iad o m o ­
ści DNB, głowa nowego rz ą d u  
noitwesk.ego V itkun  Quisling 
o b ją ł  jednocześnie  sp raw y  z a ­
graniczne. M inistrem  obrony 
k r a ju  m ia n o w a n y  został m a jo r  
R. Wosslew, m in is trem  spraw  
socja lnych  Kuldbrand-T ,unJe. 
m in is trem  sprawiedliwości Jan  
Lie i m in is t rem  p ra c y  E rnst 
Skanske.

* $
OSLO. (Elta.) K o m en d an t  

policji w  Oslo, za zgodą n ie ­
m ieckiego  dow ódcy  w o jsk o w e­
go, ogłosił: „R ozpoczęta  ew a­
k u a c ja  p o w in n a  być  n a ty c h ­
m ia s t  w s trzy m an a .  W szyscy  
m ieszkańcy  p o w in n y  p o w ró c ić  
do sw ych  m ieszk ań  i w ziąć  się 
n o rm a ln ie  do p racy . Ci, k tó rzy  
opuścili  już m iasto ,  p ro szen i  są 
o n a ty c h m ia s to w y  pow rót. Roz 
k a z  ten  zosta ł  og łoszony  w  
zw iązku  z no wow y tw o rzo n ą  
sy tuac ją" .

Nowy rzą1 w Haidi?
KOPENHAGA. (Elta.) Reuter ' 

donosi, iż p re m ie r  D anii Sta u- | 
ning, p rz e m a w ia ją c  w :eczorem  
9 k w ie tn ia  w  d u ń sk im  R ik sd a ­
gu wy raził ubolew anie ,  iż ikilku 
sv n ó w  D anii  w czesnym  r a n ­
k iem  tego d n ia  u trac iło  ży.;ie. 
N as tępn ie  p re m ie r  Stan ning 
pow iadom ił ,  iż toczą się r o k o ­
w a n ia  w sp ra w ie  u tw ó rz  ‘ma 
now ego rządu , o szerszej pod-

r ,E F O N E ,V  7  K O W M A

rojskt iww^go budżetu państwowe w
R ada  M inis trów  p rzy  jęła I Budżet zeszłoroczny7 wynosił  

o jek t  b u d że tu  n a  ro k  1940 j ?65 mil. litów, 
w ysokości 426 mil. litów.

W me mni-ia bronić
w języku polskim

M inisters tw o S pra  wiedli wo- 
i  odrzuciło  p o d a n ie  g rupy  
Iw okatów  w ileńskich , zabie­

ga jący ch  o zezwolenie na  w y ­
stępow an ie  w sądach  w języku 
polsk im .

twa zabiega o zwolnienie statków 
z towarami

Jak podają , w p o r ta c h  skan- 
naw sk ich  na  sk u tek  ostat- 

>ch w ypadków  ugrzęzły7 3 
a tk i  z su ro w cam i dla p a ń s tw  
d ty ck ich ,  ogólnej w artośc i

1 mil. litów. W ładze  t i t .w sk ie  
czyn ią  zabiegi o zwoln ien ie  to ­
w aró w  p rzeznaczonych  d'o Li- 
twy.

ozooczną się rokowan a z Finlandią
w sprawie wymiany towarowej

W na jbl iższvm czasie ocze- 
wane jest ffezy bycie do Kow- 
f ińsk ie j delegac ji hand lo w ej  

lem ro k o w ań  w spraw ie

w znow ien ia  w y m ian y  to w a ro ­
wej. D elegacja  zwiedzi również 
Rygę i Tallin.

s taw ie  i, że już w szystk ie  p a r ­
tie w vraz iły  zgodę n a  u tw o rz e ­
nie  tego rządu . P rz e w o d n ic z ą ­
cy R iksdagu  ośw iadczył:  „ N a ­
ród  nasz  bez  w ąto i^n ia  z ro z u ­
m ie kon ieczność  tak iego  z a c h o ­
w an ia  się rządu , k tó re  o k re ś ­
lone  było w p ro k la m a c i i  k ró la ,  
a rząd  będzie  p a m ię ta ł  o c ią ­
żącej na  n im  o d p o w iedz ia lno ­
ści Tcd'7n ą  rzeczą, k tó ra  obec­
n ie  m a  dla nas  jak iekolw iek  
znaczenie , jest  D ania ,  ty lko  
D an ia" .  ! -

Ostatnie stawo 
kró‘3 duńskiego

KOPENH GA. (Elta). DNB do­
nosi, iż król Danji oraz rząd duński 
we wtorek po południu wydali ode­
zwę do narodu duńskiego. W odezwie 
powiedziano: „Armja niemiecka dziś 
y nocy przekroczyła granicę Danii. 
Oddziały arrrni niemieckiej dokonają 
desantu w różnycn miejscowościach 
Danii. Rząd Danii protestując posta­
nowi! ochronić interesy kraju i ze 
względu na zajęcie kraiu, które już 
nastąpiło, zakomunikować co nastę­
puje: armia niemiecka, która znała fa 
się w naszym państwie weszła w po­
rozumienie ze zbrojną siłą Danii, 
dlatego też obowiązkiem Każdego 
narodu jest niepi zeciwslawienie się 
tej armii. RząJ Danii ma zamiar na­
rodowi i państwu duńskiemu stwo­
rzyć bezpieczeństwo w obliczu nie­
szczęśliwych skutków sytuacji wo­
jennej ł wzywa dlatego mieszkańców 
do utrzymania spokoju. Spokój i po­
rządek powinny panować w całym 
państwie, zaś obywatele, którzy będą 
mieli dc;zynierle * urzędami powinni 
zachować lojalność*.

CHRISTIAN REX.
Kopenhaga, 

dnia 9 kwietnia 1940 roau.

Niema rnkowań
misiiy H o m n  a m m

MALMOE. (Elta.) W-g Reu­
tera, uie potwierdzają iu wia­
domości jakoby zostały rozpo­
częte wszelkie rokowania m ię­
dzy prawowitym rządem Nor­
wegii a Niemcami, którzy wtar 
gnęli do Norwegii.

LONDYN. (Elta.) W  n o rw e ­
sk ich  ko łach  o f ic ja lnych  w 
L o n d y n ie  u ie  m a ją  żad n y ch  
w iadom ośc i  o tym . ja k o b y  nnę  
dzy iz ą d e m  Niem iec i N o rw e­
gii pi ow adzone  by ły  ro k o w a  
nia . Jak  w  L o n d y n ie  o św iad ­
czają, by łoby  niewi«rogod.ae, 
aby  rząd , k tó ry  z O d o  u d a ł  się 
dc  S a m a r u  rozpoczą łby  r o k o ­
w an ia  z N iem cam i. Te  r o k o ­
w an ia ,  k tó re  o d b y w a ją  się p o ­
m iędzy  N iem cam i i u tw o rz o ­
n y m  w Oslo rz e k o m y m  rz ą ­
dem  pod k ie ro w n ic tw em  „F ue-  
biiera" no rw esk ie j  p a r t i i  n a c jo ­
na lis tyczne j  Onisiinga, w  ża 
d e n  sposób  nie  m ogą być n a ­
zw ane  ro k o w a n ia m i  z r z ą d e m  
Norwegii.

Roim swy niemiecka sawiethią
w Moskwie

MOSKWA (Elta). Ambasa­
dor Niemiec w Moskwie Scliu- 
Jenburg we wtorek odbył dtugą 
naradę z prezesem rady komi­
sarzy ludowych i komisarzem  
spraw zagranicznych Związku 
Sowieckiego Mołotowem.

P r z y g o t o w a n i a
w Hr-M ndii

AMSTERDAM. (Elta). Wezo 
raj wieczorem, jak donosi Iteu 
ter, po posiedzeniu gabinetu 
ministrów Holandii, ogłoszono 
wiadomość, iż koła rządowe 
Holandii obecną sytuację oce­
niają z coraz większym pesy­
mizmem, I dlatego Holandia 
zarządziła pewne środk: ostro­
żności, z których ogłoszono 
tylko o ograniczeniu kom uni­
kacji handlowej. O przygoto­
waniach wojennych zabronio­
no w Holandii ogłaszać jak ie­
kolwiek informacje.

Narady w Etałgii
BRUKSELA. (Elta.) W ieczo­

rem 9 kwietnia, pnenwer Belgii 
Pierlot przeprowadził narady 
z ministrem obrony krain De­
nisem i ministrem spraw zagra 
n.ń znych Spaakicin.

BRUKSELA. (Elta). Dziś 
przed po łu d n iem  belgijski ga­
binet m in is trów  zebra ł się na  
posiedzenie, k tó re  trw ało  o k o ­
ło 2 godzin. M inister sp raw  za 
granicznych  obszernie m ów ił 
o belgijskiej polityce zagrcnicz 
nej. Na posiedzeniu  wszyscy 
członkowie rząd u  jednolicie 
wypowiedzieli się o sw ym  s ta ­
now isku  p row adzan ia  w d a l­
szym ciągu niepodległej i n e u ­
tra lnej polityki.

s s c ^
Kwiecień 9 D^iś; Leona Wielk.

Jutro: Wiktora M.

tysdtód sł: g 4 m 31 
Czwartek | Zachód sł. R 18 m. 10

— Bezpłatna poinoc lek a rsk a  dla 
najbiedniejszej' ludności. Władze zdro­
wia publicznego zamierzają w naj­
bliższym czasie uruchomić na tere­
nie okręgu wileńskiego szereg pun­
któw, gdzie będzie okazywana bez­
płatna pomoc lekarska najbiedniejszej 
ludności.

— eaźn la  dla biednych. Wydział 
opieki społecznej magistratu wileń­
skiego wydaje nie zamożnej ludności 
uony kompielowe do łaźni „Apresta" 
Z łaźni korzystać morzr.a bezpłatnie 
w czwartki piątki i soboty

— Odczyt profesora M. Blrżlazty,
IV piątek 12-go kwietnia o godz. 17- 

I tej prof. M. BirMka, rektor Uniwer- 
; sytetu Wileńskiego, będzie miał od- 
! czvt p. t. .Udziel sz lach ty  w litew­

skim odrodzeniu narodowym*. Odczyt 
odbędzie s e w gnachti Uniwersyte­
ckim, w sali im. Śniadeckich, Ill-cie 
piętro. (Sv. Jono g. Nr. 10)
Wejście wolne i be~płatne.

TEATR I FIZYKA
Teatr .POHULANKA*

(w  g m a ch u  te a t r u  na P o tiu tance )
D z iś , w  c z w a r te k  d n ia  11-go k w ie tn ia  

o g o d z . 20-te j „M o ra ln o S C  P a n i D u ls k le j"
z  p. I re n ą  J a s iń s k ą -D e tk o w s k ą  w ro li ty tu ­
ło w e j. R eż y se ria  S ta n is ła w y  P e rz a n o w sk ie j. 
O p raw a  d e k o ra c y jn a  W acław a  U je jsk ie g o .

J u t r o ,  w  p ią te k  d ia  j2 .lV  o godz. 20-tej 
.M a r la  S tu a r t" .

N a jb l iż s z ą  p re m ie rą  T e a tru  .P o h u la n k a *  
b ę d z ie  s ły n n a , n ie g ra n a  d o tą d  w  W iln ie , 

j s z tu k a  S a rd o u  p .t .  „M a d a m e  Sans G e n o 11. 
) W ro l i  ty tu ło w e j w y s tą p i u lu b ie n ic a  n u b li-  

c z n o śc i w ile ń s k ie j  Hanka O rd o n ó w n a , 
R e ż y se ru je  S ta n is ła w a  P e rz a n o w s k a . O p ra - 
p ra w ę  d e k o ra c y jn ą  i k o s tiu m o w ą  p ro je k tu ­
je  W ies ław  M ak o jn ik .

Teatr Muzyczny „ L U T N i A *
D z iś  o  g o d z . 7 w. o p e re tk a  J .  S tra u s a  

Z e m s ta  n i e t o p e r z a
W y s tę p y  e s t o ń s k i e j  f p E e w a c i k l  MUvI

L a ld  W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w y w o ła ła  
z a p o w ie d ź  w y s tę p ó w  s ły n n e j  śp iew acz k i 
e s to ń s k ie j ,  p r im a d o n n y  T e a tru  P a ń s tw o w e ­
go w  T a lin n le  — M ilv l L a ld .

Z n a k o m ita  ta  a r ty s tk a , k tó ra  na po ­
p rz e d n ic h  w y s tę p a c h  w z b u d z i ła  o g ó ln y  z a ­
c h w y t, u k a ż e  s ię  w  sw y c h  n a j le p s z y c h  k r e ­
ac ja c h  s c e n ic z n y c h  w  .K s ię ż n ic z c e  c z a r d a ­
sza* , „W ik to rii*  i .M a ric v * . — P a r t j e  sw e  
M ilv i L a id  śp ie w a  po  e s to ń s k u .

Teatr kukiełek .B®JKA,
L o k a l tz k o ły  d la  n ie w id o m y c h  K , K a li-  

n a u s k io  20 (b. M . P o h u la n k a )
W  so b o tę  13.1V o g o d z , 10 o e łn a  c z a ru  

b aśń  L. K rz e m ie n ie c k ie j p , t. H is to r ia  cała  
o n ie b ie s k ic h  m ig d a ła ch .

W n ie d z ie le  14.IV o godz. 10 „Bajow e 
b a je c z k i i ś w ie rszczo w e  sk rz y p e c z k l c z y li 
o s tra s z n y m  sm o k u  d z ie ln y m  s z e w c z y k u , 
p rz e p ię k n e j k ró le w n ie  I k ró lu  g w o ź d z ik u -. 
P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w k s ię g a rn i  J . Z a ­
w a d z k ie g o , P i lle s  g. (Z a m k o w a),

Teatr *łosyIskl „ŻAR-PTICA*
W so b o t- ' 15 k w ie tn ia  o Rodź 1 'n ln . 

30, a s a l i  O lm naziU tn  R o sy isk ie g o  im . A. 
P u  z k in a  -  A sro s  V a rtu  ę ( u s t r o b ra .n s k a ;  
29) —T e a tr  R o sy jsk i „Z a r-P tic  a “ pod  reźy i r- 
ją  M. B ijra^ze-w fckiepo w y sław ia  k .im ed j?  
A. C z e c h o w a —„ S w a d 1 b a 11 o ra a  w nśo le ko- 
m ed v jk  A w e rczen k l I T e ffi. P t / r d s ^ r z e i la ż  
b ile tó w  w  -u n ie  od SO c e n tó w  do 2 l i t .  50 ct. 
w  B iu rz  : IV. H oehh  im a G ed y m ln a  g. (M ic­
k ie w ic z a )  22. D ochód  -  na r z e c z  n ie z a m o ż -  
e y c h  u c z n ió w  G im n a z ju m .

R 4 D I O
C z w a r te k , d n ia  11 k w ie tn ia  1«40 ro k u  
W I L N O  — € .3 0 -  . io Z K ow na z.00 

1? 15 Z K ow na . 15.00 Z  K ow na . 15.40 W ied . 
w ile ń sk ie . 15.50 W iad . po p o ls k u . 16.05 M u­
zy k a  rn żn y c l n a r .d  w (p l.) .  16.45 J . C ic ś- 
n as : p rz y g o tu jm y  W iln o  na la to , 17.00 G ra  
w i le ń s k a  o rk le s t i  m a n d o lin is tó w . 1 /.45 A. 
C a ra fiio n o w Jc z  Z ak ład  ;nle o g ro d ó w  n " le n  
r “  (po p o ts k u )  16.00 l  K ow na . 18.80
V .ad .- aYiieńSKie. 18.40 W iad . po p o ls k u .

19.00 Z K o w n a . 19.15 C h ó r 2 \d o w s k I .  19.45 
In fo rm a c je  po ży d o w s k u . 20.00 7- K ow na . 
£0 30. m a e u z a jm y  W ile ń sz c z y z n ę . 20.45 M u- 
z r k a  sy m fo n ic z n a . z1.50 Z K ow na . 22.00— 
23.80 M u zy k a  ro z ry w k o w a .

Z K O W N A  -  fi.Sf o d l.. c z a : .35
W iad ., p  igoda. 6.50—7 30 M uzy l a n n ra n n a . 
12.00—12.15 C za s , w ia d ,. p o ąo d n . 1...0 1 M uzy ­
k a  o b ia d o  wa. W p r z e r  Flę  15.30 ~ 15 40 W iad . 
16.05 Z W iln a . 16.45 D la  s z k o ły  i ro d z in y .

.7 0 0  Z W fin a . 17.45 P o cz ta  ra d io w a . 18.00 
M e lo d ie  ,,o p u la rn e  z film ó w . 18.30 Z W il­
n a . I o.hO P rz e g ią d  d n ia . 19.00 C za s , w iad ., 
p o g o d a , p ro g ra m  n a  d z ień  n a s t,  19.30 Roz- 
r ..J ito § c i m u z v c z n e , 19.45 D la  f i la te l is tó w .
20.00 G ra o rk ie s t r a  „ lu o u  p o lic y jn e g o  
2u.3C Z W iln a . 21.50—22 W iad .

| NAUKA I WYCI )WANI€ f

„wosk u i im r
p o e z j e

do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Nakład i skład główny: 
Księgarnia Kaz:mierza Rnisktego 
Yilniaus, g-ve (w ileńska) 38.

Ste n o g ra f ii  n a u c z a  w  c iąg u  20 le k c ji r u ty ­
n o w a n a  s te n o g ra f is tk a .  Z łg im n n ty  g -v e  

(Z y g m u n to w sk a )  i8  m. 7, 14

L O K A L E
Do w y n a ję c ia  u m e b lo w an y  d u ż y  s ło n e c z n y  

p o k ó j — C iu rlo n io  9—4. 4684

Mie sz k a n ie  5 -p o k o jo w e s ło n e c z n o  n a  I p . 
do  w y n a ję c ia  ew , z  g a ra ż e m . G ed im in o  

62 m . 9. 4679

Pokój do w y n a ję c ia  z  n io k rę p u ją ó y m  
w e iśc jem . U żu p io  g - r e  (Z a rz e c z n a )  17 

m , G, f r o n t .  4652

m  ^ * 1  < m | D i i *  naj'epszy fi!m z udział. Jaan^tZe Macdona1̂
c a s i m o j  S e r e n 3 d a  m i ł o ś c i

Pomimo kolosalnych kosztów ceny na bilety tylko nieznaczn.e Dodwyższone 
Wstęp tylko na ooczątek seansów: 17—19—21.

P A N ]
D Z 1 S

N a j n o w s z y  f i l m  produkcji „Sowklno 
a 1 •  •  •

i t i lu f
(BIELEJET PARUS ODINOKU)

Dr. med. L. Cr o emoua
c h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i k o b ie ce  

P rz y jm u je  8—11 i .3—5.
P y lfłn o  g . (Z a w a ln a )  22. tc l .  380. 3232

Dr. med. Z. H tnrybowsjti
s p e c . c lio r . w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y c h . 

L e czen ie  n ie m o c y  t^łciow ei G ed im ino  g (M i­
ck iew icza )  12, w e jś c ie  7 T o to riu  (T a ta r s k ie j)  
_P rz y jm u je  0—12 i 4—7.30, 20

Dr. med, Gutśtow Markiewicz
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m oczop ło iow e. 
G ed im in o  g . (M ick iew icza ) 5 m . 9, te ł, 6-53 

od  g o d z . 9 d o  1 j od 4 do 8. 2763

Dr. med. B- T o ła y M k l
b. A s y s te n t  K lin ik i tJn iw . S . B, 

C h o roby  u s z u . n o s a  i g a rd ła .  P y lim o  g . (Z a - 
w a ln a )  10, te i. 16-38. P rz y jm u je  8—10 i 4—7 w.

3232

Dr. Z. Zeler.wfczowa
C h o ro b y  k o b ie ce , w e n e ry c z n e , s k ó rn e , m o­
czow e, D ia te rm ia , p rz y jm u je  11—2 i 4—8, 
Y iln ia u s  g -v e  (W ile ń s k a )  28 m. 3, tc l .  2-77,

3232

Dr. med. K. Łuktewkc
sp ec . sk ó rn e , w e n e ry c z n e  i p łc io w e  

V iln ia u a  g . ( W ile ń s k a )  28. te ł. 2-77, g. 12—13 
i 17—20. (G a b in e t d - ra  D. Z e ld o w icza ). 3232

A K U S Z E ffK g  
Maria Laknerowa

p rz y jm u je  od 9 do 7 w„
J .  J a s lń s k io  g . ( J a s iń s k ie g o )  t - a  m . 3. 

ró g  Y a s a r io  16 g -v e  obo k  S ą d u . 3227

Ś m i a ł  o w s k a
C en y  p rz y s tę p n e .

P ilie s  g  (Z am k o w a) 26 m. 6, 239t

S P R Z E P A Ż  i K U P H T B
| J e z p ł a tn i e .  F a c h o w y  ta k s a to r .  S z a c u ję  k a ż -  
°  d ą  rz e c z . W s z y s tk o  k u p u ję  — W s z y s tk a  
s p rz e d a ję . S k le p  o k a z y jn y c h  rzec zy . W ie! ka 49 
K up n o  k w itó w  lo m b a rd o w y c h . 4052
P i u r k o - s e k r e t a r z y k —m eh le  ja sn e  do s p rz e -  
”  d a n ia . O g ląd a ć : Ć in rlio n to  g. (Z a k rę to ­
w i )  23a/3 g o d z in y  11—I, 5—S. 90
f j o  s p rz e d a n ia  sk le p  s p o ży w czy  z u rząd z e -  

n iem  w c e n tru m . W iad o m o ść : B iu ro  G ra ­
b o w sk ieg o  O d m ini u  g . (G a rb a rs k a ) . 4t>80 
C o r te p ia n  d o b ry , k ró tk i ,  do  s p rz e d a n ia . 
* Y iln iu s , U osto  g. (P o rto w a ) 4 /J. 4825
g a b i n e t  m a h o n io w y  p ra w ie  n o w y , o ra z  s a -  
”  łon  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . T ra id e n io  g . 
(L itew sk a ) 11—3. 4815
B u b l i a r t .  O sz aco w an ie , k u p n o  b iż u te r i i  w ar- 

^  te śc io w e j, s r e b r a  i kw iłów  lo m b a rd o w y c h . 
V o k iec iu  g . (N iem ieck a )  33—1. 3905
Ł fa ra k u ly ,  l is a  s re b rn e g o , d y w a n , k ilim y , 

m e b le  n o w o c z e s n e  k u p ię . A d. J a k s z to  
(D ąb ro w sk ieg o )  10—4. 4647

Ku p n o  i s p rz e d a ż  w e łn y , je d w a b ie , p łó tn a , 
s e rw e ty ,  k a p y , f ira n k i. W isz n ie w sk i, 

Y o k ie ć iu  g . (N iem ieck a ) 2. 3557

K u p ię  p s a -d o g a  ra s o w e g o , O fe r ty  p o d  „Dog* 
d o  K u r je ra . ' 118

Ku p u ję  i  z a m ien iam  z n a czk i p o cz to w e . VI- 
w u lsk io  g. 12 ni, 1, te i. 7-94, co d z ie n n ie  

od 4 do 6 po  p o łu d n iu . 3844
|# u p i ę  m a ło  u ży w an y  m o to c y k l. Z g ło sz e n ia  

k ie ro w a ć : l i a s e in ia i ,  D a ld a ra s  R ep sz y a .4631
|^ u p u j ę  k a s y  o g n io trw a łe . T e le fo n  28-38.^

46-8

Ł ap k i k a ra k u ło w e , r a d io - s u p e r  P h ilip sa , 
o b ra z y  s z k o ły  n ie m ie c k ie j s p rz e d a n i t a ­

n io  V ró b le v s k io  g. (A rse n a ls k a )  4 m. 0  
f r o n t .  4824

No w o o tw a rly  p rz e z  g ro n o  b . a d w o k a tó w  
s k le p  k o m isow y  „ C o m m is s io n 41. J o g a l-

!os g . ( J a g lc lo ń s k a )  18 ( ró g  G d a ń s k ie ') .  
S o lid n o ś ć  i u cz c iw o ś ć . _______  4095

Ok a z y jn ie  s p rz e d a m  c a le  u r z ą d z e n ie  d o ­
m ow e o ra z  b iż u te r ie . T ra id e n io  g . (L i­

te w s k a )  18-a m. 5. 4S10

Ok a z y jn ie  do s p r z e d a n ia  p la n d e k a  sam o ­
c h o d o w a  o ra z  m a te r ia ł  p ła sz c z o w y . 

S k lep  k o m iso w y  D idż io ji g . (W ie lk a ) 64. 4685 
C p r z e d a m  w ó zek  d la  d /J c c k a .  G ed im ino  g , 
&  (M ick iew icza ) 50—5, godz. 9—15. 4670

Uw aga! N ie d a j  w  k o m is, s p rz e d a j z a  go ­
tó w k ę . K u p u ję  d y w a n y , b ro n z y  p la tc rop  

w a n e , k o s z y k i, ta c e . p o rc e la n y , k ry szL ały . 
N o tes , Y iln ia u s  g . ("W ileńska) 13. 4 >78

Ws z y s tk o  k u p u ję  i s p rz e d a ję :  m e b le , k il i­
m y , o d z ież , p o rc e la n ę , k w ity  lo m b a rd o -  

i t , d . t E . Paw łow iczówna** Sw . J o n o  g , (S w . 
J a ń s k a )  8 4400

Ce ro w a n ie  p o ń cz o ch , s k a rp e te k ,  w sz e lk a  
n a p ra w a  b ie liz n y  — G ed y m in o  (M ickew i- 

c z a )  41 m . 35   4637

I n ży n ie r-b u d o w n ic z y  S t, B u k o w sk i s p o rz ą ­
d z a  p ro je k ty  dom ów  d o c h o d o w y c h  i in* 

n y o h  b u d o w li, o ra z  p ro w a d z i w s z e lk ie  ro ­
b o ty  b u d o w la n e . Z w ra c a ć  s ię  w  p o n ie d z ia łk i 
i w to rk i 5 —8 god z . G ie d y m in a  (b . M ick ie­
w ic z a )  15 m . 6.  46Ó6

M”

n a
4650

o u te r-m eeU an ik , 30 l a t  p ra k ty k i, s p e c ja ł ,  
u s ta w ie n ie  s iln ik ó w  sp a lin o w y c h , m a­

s z y n  p a ro w y c h  o ra z  k o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  
e le k tro w n i, 'w o d o c ią g ó w  i k a n a liz a c ji .  B y ły  
k ie ro w n ik  d z ia łu  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y sło w y c h , P ie rw s z o rz ę d n e  re .feęąiic je . 
O bpjm ie p o s a d ę  od  za r.;z , zgodz i 
w y jaz d . A d re s  w  re d a k c j i,

Praco w n ic ę  dom ow ą — gotow ani® * Pr z y j’ 
m ie  p o d w iłe ń sk i fo lw a rk . V iv u ls k io  g , 

1-2—14, g. 13—1 4 . _____________________ jg g g

Szu k a m  p o ś p ie s z n ie  p ra c y  w f a b ry c e ,p rz e d ­
s ię b io rs tw ie  i t .  p . ,  ja k o  k o lp o r te r  to w a ­

ró w . k o m iw o ja ż e r . M am  k a u c ję  2o0 It. „K ur- 
jo r “ su l) „1037887“. 462*

Słu ż ą c a  p o trz e b n a  n a ty c h m ia s t.  Z g ło sz e n ia  
G ed im in o  g . (M ick iew icza) 62—10. 119

R & 7L N E

Bi u r o  „Ż in la "  p rz e n io s ło  s ię  z  K o w n a  do 
W iln a  T r a k ą  g . (T ro ck a )  9. W y k o n y w a  

s ta r a n n ie  i n ie d ro g o  tłu m a c z e n ia  n a  ję zy k  
l i te w s k i, p is z e  p o d a n ia , p rz e p is u je  d o k u ­
m e n ty  n a  m a sz y n ie , w y p e łn ia  d e k la ra c je  
itp . P o śre d n ic z y  vr w y n a jm ie  x n ie sz„JnJ  
p o k o i i in n . lo k a li.

■  i i  p  a  I  D z i ś .  N a j n o w s z y  f i lm  p r o d .  . P a r a m o u n t uHELIOS ) H 0 T £ L  |M p ER |A L
W rolach głównych: Isa Miranda i Rajf Milland.

Nadprogram: DODATKI. Początek seansów o godz 3.30—5.30—7.30—9 30

Bv ia  n a u c z y c ie lk a  g .m n a-.j.ilp a . em  -y iua , 
\  a r ia  M e ie jk u , c h o ra , k a le k a , p ra w ie

ś le p a , p ro s i sw o ich  b y ty c h  u c z e n ie  i lud z i 
d o b re j w oli o p om oc i r a tu n e k ,  L a b d a rm  a. 
(D o b ro c z y n n y  z .)  3 m . 3. 24
K aSajątek p o d  W iln em  d o  w y d z ie rż a w ie n i*  

z n ab y c iem  in w e n ta rz a  ż y w eg o  i m a r t­
w eg o , W iln o , G ed im in o  g . 15 m . 4, S z y m a ­
now ie/..     _

ó iia ry . W a ru n k i  p rz y jm u ję . O s tro w sk i, 
Z a u łe k  B a to re g o .___________ ^ u «

Pr z e d p ła tę  n a  a k c e n to w a n y  S ło w n ik  L itew ­
s k o -P o lsk i 10.01)0 n iezbędnych  w y razó w  

w ce n ie  3 li t .  (b ro sz .)  i 4 lt . (o p r .)  p rz y jm u ­
ją  k s ię g a rn ie  d o  15.1 V. P o  w y jś c iu  z d ru k u  
(w  m a iu )  c e n a  z o s ta n ie  p o d w y ż sz o n a . 
W y ja w .  K. R u la k ie g o  i J . Z aw a d z k ieg o . 4591

P~” o ży c zę  n a  b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru n ­
k a c h  k a ż d ą  s u m ę  p o d  za b e z p ie c z e n ie  

h ip o te c z n e . O fe rty  K u r je r  p o d  „N isk ie o p ro ­
c e n to w a n ie - 4< _

Zg u b iono  d n ia  29 m a rc a  1940 r . doku®*®*1 J  
n a  im ię  L e jm a n a  A n to n ie g o  proS ®

zw ró c e n ie  do  re d a k c j i K u r jo ia ,_  L

Ż .n a  je ń c a  w o jen n  :go z  ^
ś ro ń k o w  do  ży c ia  i) ta c a  " , j  

rvą p om oc . V y ta h o  g , (W ito ld o w a) 24 m. li
KUmontowiczowa.

l-ciajjak; V (Uuias biauievićius. Widawca: Witold Staniewicz. Redaktor.us: Yytautas Kiikis. Redaktor: Witold Kiszlda. .Znlćius* soaustuve. Drukarnia .Znicz* Vysk. Matulevićiaus g- 4.
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